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nowe zdjęcia Księżyca
Łuna-13“ przekazała

MOSKWA (PAP)
W środę prasa radziecka na

pierwszych stronach wydru­
kowała nowe zdjęcia kraj­
obrazu księżycowego, przeka­
zane na Ziemię przez apara­
turę automatycznej stacji
„Łuna-13”. W dziennikach
„Prawda”, „Krasnaja Zwiez-
da”, „Leninskoje Znamja” i

innych na zdjęciach widać o-

gólny krajobraz powierzchni
Księżyca oraz część stacji
„Łuna-13” ną jednym podłuż­
nym zdjęciu, a na trzech na­
stępnych poszczególne odcinki
w dużym powiększeniu. Na
zdjęciach tych bez trudu moż­
na odróżnić niewielkie kamie­
nie i bryły leżące w pobliżu
stacji.

Obok zdjęć prasa zamiesz­
cza ich szczegółowy opis, po­
dany przez agencję TASS.

Ponadto środowa prasa mo­
skiewska, obok komentarzy
zagranicznych, zamieszcza

ndydatój*4 wypowiedzi naukow-
, . specjalistów radziec-

yy"h się ,■ir

Prasa francuska:

ZSRR prześcignął USA
PARYŻ (PAP),

radzieckiej stacji
stanowi od paru

z czołowych tema-

francuskiej, która

Sukces
„Łuna-13”
dni jeden
tów prasy
zamieszcza obszerne doniesie­
nia napływające ze Związku
Radzieckiego oraz komenta­
rze własne specjalistów. Rów­
nież dzienniki radiowe i tele­
wizyjne poświęcają ekspery­
mentowi radzieckiemu bardzo
wiele miejsca, snując daleko
idące domysły. Cechą wspól­
ną reakcji francuskich, obok
komentowania doniosłego
znaczenia naukowego, jest
podkreślenie, że uczeni i tech­
nicy radzieccy ponownie wy­
przedzili swych kolegów —

amerykańskich specjalistów
oraz dokonali tego, co amery­
kański program podboju Kos­
mosu przewiduje dopiero na

następne lata.

Wyjaśnienie telewizji
26 bm. mieszkańcy niektó­

rych rejonów Polski nie mo­
gli odbierać programu telewi­
zyjnego. W związku z tym te­
lewizja wyjaśnia: Przekazy­
waniu programów telewizyj­
nych na trasie Warszawa —

Łódź służy pojedyncze zmien-
no-kierunkowe łącze telewi­
zyjne, umożliwiające przeka­
zywanie tych programów w

jednym lub w drugim kierun­
ku. Urządzenia te pracują bez
rezerw.

Poniedziałkowa awaria w

jednej ze stacji przekaźniko­
wych między Warszawą i Ło­
dzią powstała w bardzo skom­
plikowanych urządzeniach
wzmacniających. Usunięcie jej
wymagało rozmontowania i
złożenia odpowiednich ukła­
dów oraz precyzyjnego ich

zestrojenia. Specjaliści cen­
tralnego laboratorium radio­
komunikacji pracowali przez

Sytuacja na drogach
(Inf. wł.). Duże opady śnie­

gu i nagły spadek temperatu­
ry sprawiły, że warunki jazdy
na drogach naszego woje­
wództwa pogorszyły się gwał­
townie. Największym niebez­
pieczeństwem jest obecnie
gołoledź. W celu jej zlikwido­
wania pracowało wczoraj na

drogach naszego regionu 55
mechanicznych piaskarek, po­
nad 100 samochodów z ręcz­
nym posypywaniem i ponad
620 robotników.

Śniegu z dnia na dzień jest
coraz więcej. Np. na Głodów­
ce przykryte zostały śniegiem
płotki odśnieżne, co oznacza,
ża warstwa białego puchu
przekroczyła już 1,5 metra.

Wczoraj — wykorzystując
chwilową przerwę w opadach
— wyruszyło na drogi 15 płu­
gów w celu poszerzenia zasy­
panych jezdni. Mimo usilnych
starań służby drogowej zam­
knięty został wczoraj — jak
informował nas dyspozytor
PKS — odcinek drogi między
Gródkiem nad Dunajcem a

Pałecznicą. Autobusy daleko­
bieżne kursowały z opóźnie­
niami, dochodzącymi od kilku
do 20 — 30 minut.

(ans)

zarówno w

rejonie wy-
a także w

stacji ame-

powierzchni

i i jej budowy wewnętrznej
niezwykle ważne znaczenie

tylko dla dalszego opanowa-
Księżyca, ale i dla wyjaśnie-
hlstorii powstania wszyst-

kich poświęcone znaczeniu
ostatniego eksperymentu.

Członek Akademii Nauk N. Ba­
rabaszów plsze m. in., że Księ­
życ „atakowany” jest obecnie ze

wszystkich stron. Krążą wokół

niego sztuczne satelity, a na po­
wierzchni znajdują się stacje au­
tomatyczne. Przy bliższym zapo­
znaniu się z panoramą księżyco­
wą wyjaśniło się, iż

tym miejscu, jak 1 w

lądowania „Łuny-9”,
miejscu wylądowania
rykańskiej struktura

księżycowej jest bardzo podob­
na... Niewątpliwie, ,,Łuna-13” do­
starczy nowych, cennych mate­
riałów dla dalszego badania po­
wierzchni księżycowej.

„Łagodne lądowanie w rejonie
Oceanu Burz automatycznej sta­
cji „Łuna-13” — pisze doktor
nauk fizyko-matematycznych S.
Wsiechświatski — jest nowym
sukcesem nauki radzieckiej. Jest
to równocześnie piękny prezent
dla społeczeństwa radzieckiego
przed nowym jubileuszowym ro­
kiem — 50 rocznicą Rewolucji
Październikowej i państwa ra­
dzieckiego.

Bardziej szczegółowe wyjaśnie­
nie właściwości powierzchni Księ­
życa
ma

nie
nia :

nia
kich ciał w naszym układzie pla­
netarnym. Nowe dane pomogą
rozwiązać wiele ważnych proble­
mów geologii i geofizyki.

Doktor nauk fizyko-matematy­
cznych J. Lipski pisze na łamach

,,Krasno] Zwiezdy”, że „zaintere­
sowanie, jakim cieszy się Księ­
życ, należy tłumaczyć nie tylko
tym, iż Jest to najbliżej nas

znajdujące się ciało niebieskie i

tym samym najwygodniejsze dla

przeprowadzania różnych ekspe­
rymentów. Z szeregu charakte­
rystyk wynl)ca, że naturalny sa­
telita Ziemi Jest najbardziej ty­
powym przedstawicielem grupy
ciał niebieskich naszego układu

Słonecznego, Badanie Księżyca
ma doniosłe znaczenie dla roz­
wiązania wielu problemów bada­
nia Innych planet. Jako przykład
można podać, że daje się zaobser­
wować nieoczekiwane podobień-i
stwo struktur powierzchni Księży­
ca i Marsa, odkryte przy ogląda­
niu uzyskanych dotychczas zdjęć.

Należy pamiętać, że oprócz
zdjęć, stacja „Łuna-13” przekazu­
je jeszcze bardzo ważne informa­
cje naukowe” — kończy dr J.

Lipski.

poniedziałek i noc z ponie­
działku na wtorek. Awarię u.

dało się usunąć dopiero 27
bm. rano.

W przyszłym roku, na trasie
Warszawa — Łódź zostaną za­
instalowane nowe urządzenia,
zabezpieczone odpowiednimi
kanałami rezerwowymi. Wie­
rzymy — stwierdza Telewizja
Warszawska — że w przy­
szłym roku nie powtórzy się
już podobna awaria. Za po­
wstałą 26 bm. bardzo prze­
praszamy zawiedzionych tele­
widzów.

Wykonanie
wyroku śmierci

na zabójcy
19-Ietniego ucznia

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa nie ‘ skorzy­

stała z prawa łaski w stosun­
ku do Józefa Dziuszki — ska­
zanego przez Sąd Wojewódz­
ki dla m. st. Warszawy na

karę śmierci za zabójstwo
19-letniego ucznia. Wyrok zo­
stał wykonany.

Jak już informowaliśmy —

Józef Dziuszko dopuścił się
zbrodni dn. 9 października br.
Będąc w stanie nietrzeźwym,
z pobudek chuligańskich ude­
rzył nożem ucznia Technikum
Mechanicznego
Jeznacha, który usiłował in­
terweniować w

przez Dziuszkę
Cios zadany w okolicę serca

był śmiertelny*
Dziuszko był już uprzednio

karany za występki o charak­
terze chuligańskim.

Jerzego

wywołanej
awanturze.

Skazany Amerykanin
odwołał się od wyroku

MOSKWA (PAP)
Obrońca 25-letniego Amerykani­

na B. R. Worthama, skazanego
przez sąd w Leningradzie za nie­
legalne operacje walutowe i kra­
dzież na 3 lata pozbawienia wol­
ności, odwołał się od wyroku.

Zdaniem adwokata postępowa­
nie jego klienta było wynikiem
lekkomyślności. Adwokat nie
kwestionuje winy skazanego, lecz

prosi o obniżenie wymiaru kary
ze względu na jego młody wiek.

Oto kolejne zdjęcie po­
wierzchni Księżyca, prze­
słane na Ziemię przez ra­
dziecką automatyczną sta­
cję kosmiczną „Łuna — 13”.
Jest to jeden z fragmen­
tów panoramy Księżyca,
przesłanej odcinkami przez
obrotową kamerę stacji.

CAF — Photofax

W LUTYM 1967 R.

Premier A. Kosygin
złoży wizytę

w W. Brytanii
LONDYN (PAP)

W Londynie podano oficjal­
nie do wiadomości, że wizyta
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR A. Kosygina w

W. Brytanii trwać będzie ty­
dzień, od 6 do 13 lutego 1967 r.

Z prac Biura Rolnego KW PZPR

Problemy gospodarki wodnej
(Inf. wł.) Potrzeby meliora­

cyjne pow. dąbrowskiego są
poważne. Z 65 tys. ha ogólnej
powierzchni powiatu prawie
45 tys. ha wymaga regulacji
stosunków wodnych. Znaczne
połacie gruntów uprawnych
położone w terenach depre­
syjnych, zalewane są przy
najmniejszym podniesieniu
poziomu wód Wisły, Dunajca,
Brnia. Na przestrzeni ostat­
nich 6 lat szkody wyrządzone
przez powódź przekraczają
1,2 mld zł. Do tego dochodzi
150 min zł wypłaconych z ty­
tułu odszkodowań spowodo­
wanych przez potoki miejsco­
we.

Dane te wskazują, iż istnie­
je pilna potrzeba porządko­
wania gospodarki wodnej,
przyspieszenia prac wodno-
melioracyjnych w Dąbrow-
skiem. Wprawdzie w latach
ubiegłych prowadzono tam

poważne prace, jednak nie­
rzadko były to roboty frag­
mentaryczne. Tymczasem tyl­
ko kompleksowe melioracje
mogą przynieść pożądane e-

fekty. W związku z tym bie­
żący plan 5-letni przewiduje

Kardynał Spellman
potwierdza

swe stanowisko

LONDYN (PAP)
Kardynał Spellman potwierdził

w środę swe stanowisko, doma­
gając się kontynuowania wojny
w Wietnamie „aż do zwycięstwa
amerykańskiego” — podaje agen­
cja Reutera z Manili, dokąd Spell-
man przybył w drodze, z Sajgonu
na Tajwan. Oświadczył on, że

żołnierze amerykańscy, walczący
w Wietnamie „są szczęśliwi i czu-

Ją się cudownie”.

Agencja Reutera podaje równo­
cześnie informację z Watykanu
iż kola zbliżone do papieża wy­
rażają ubolewanie z powodu wo­
jowniczych wypowiedzi kardyna­
ła Spellmana. Powołując się na

źródła watykańskie, Reuter za­
znacza, że oświadczenia kardyna­
ła Spellmana mogą osłabić wra­
żenie pokojowego orędzia papie­
ża.

Psychologia
w szkole

Od 15 stycznia do końca lutego
przyszłego roku odbywać się bę­
dą w naszym regionie rejonowe
konferencje nauczycielskie, po­
święcone zagadnieniom psycholo­
gicznym, których znajomość jest
niezbędna w pracy dydaktyczno-
wychowawczej. Wstępny etap
przygotowawczy stanowi 3-dnio-
we seminarium kierowników kon­
ferencji rejonowych, kóre roz­
poczęło się wczoraj w Technikum

Budowlanym w Krakowie. Ok .

100 przodujących nauczycieli z ca­
łego okręgu wysłuchało wykła­
dów mgr J. Keizera na temat

psychologicznych podstaw rozwi­
jania zainteresowań uczniów i mjr
Cz. Kosackiego pt. ,.Niektóre za­
gadnienia socjalizacji w procesie
wychowania”. Uczestnicy semina­
rium zwiedzili Oficerską Szkołę
Wojsk Chemicznych, a wieczorem

spotkali się z aktorką C. Niedź-

wiedzką i reż. Z . Jarockim.

Program na następne dni prze­
widuje: wykłady prof. W. Szew-
czuka „Psychologiczne podstawy
zwiększania skutków nauczania”,
doc. M. przełącznikowej „Psycho­
logiczne podstawy rozwijania my­
ślenia uczniów” i mgr J. Nowaka

„Z zagadnień postępu pedagogicz­
nego” oraz — zwiedzanie Huty
im. Lenina. (wb)

CZWART
MMMM

Rok XVIII
Ceno 50 gr
Wyd. A

W CHEMII PO VII PLENUM

!e przii ra
(AR). Od kilku tygodni działają w przemyśle chemicznym

Zakładowe Komisje d/s Usprawnienia Organizacji. W pra­
cach 142 komisji, powołanych w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych resortu, bierze udział 1850 osób, w tym przed­
stawiciele ministerstwa, zjednoczeń, banków, placówek
naukowo-badawczych, instancji partyjnych. Bliższe i dal­
sze zadania stawiane przed tymi komisjami naświetlił wi­
ceminister przemysłu chemicznego Stanisław Miernik:

Program pracy komisji za­
kładowych dzieli się wyraźnie
na dwa etapy: w pierwszym
— do końca stycznia roku 1967
— mają one ustalić środki i
dla zachowania rytmiki pro­
dukcji w pierwszym kwartale
przyszłego roku oraz zabezpie­
czyć zadania roku 1967 w za­
kresie wydajności i zatrud­
nienia. W dalszej kolejności
komisje przystąpią do sporzą­
dzenia wieloletniego programu
wzmożenia wydajności i po­
prawy rytmiki produkcji. Ko-

na te przedsięwzięcia ćwierć
miliarda złotych. Wykonywać
się będzie m. in. odbudowę
wałów Wisły i Dunajca na

długości ponad 80 km. Dreno­
waniem objętych zostanie 4,5
tys. ha. Powstaną nowe urzą­
dzenia wodne, przepompownie
itp.

Wszystko to wymagać bę­
dzie wielkiej mobilizacji sił i
środków, koncentracji robót,
poważnego zaangażowania li­
cznych przedsiębiorstw. Dla­
tego właśnie w dniu wczoraj­
szym Biuro Rolne KW PZPR

odbywało swoje wyjazdowe
posiedzenie w Dąbrowie Tar­
nowskiej. Omawiając proble­
my wykonawstwa instytucji
wodnych wskazywano na. in.
na potrzebę lepszej koordyna­
cji prac biur projektowych,
szybszego przygotowania się
meliorantów do realizacji tych
poczynań. Już dzisiaj myśleć
trzeba o kontynuacji tych
prac po 1970 r.

Obradom przewodniczył se­
kretarz KW PZPR tow. Józef
Trela.

*

W dniu wczorajszym Egze­
kutywa KP PZPR w Dąbrowie
Tarnowskiej z udziałem Biura
Rolnego KW oraz kierowni­
ków zainteresowanych przed­
siębiorstw rolnych omawiała

sprawę realizacji wniosków
wysuniętych przez ostatnią
powiatową konferencję spra­
wozdawczo-wyborczą. (ep)

Prognoza
pogody

na styczeń
WARSZAWA (PAP)

grudniu,
przewi-

■średnia
> wyższa

która

Po niezbyt mroźnym ;

także i w styczniu — Jak

dują synoptycy PIHM —

temperatura będzie nieco
od średniej wieloletniej,
wynosi minus 3 stopnie. Opady u-

trzymują się w granicach normy,

czyli ok. 31 mm.

Początek stycznia będzie ciepły,
przewiduje się wzrost temperatu­
ry w dzień do plus 5 stopni, nocą
do ok. 0 stopni. Zachmurzenie

przeważnie duże, okresowe opady
mokrego śniegu lub deszczu, wia­
try umiarkowane lub dość silne z

kierunków zachodnich.
Na przełomie II i III dekady

spodziewany jest okres chłodów,
trwający około tygodnia, w tym
czasie w ciągu dnia oczekuje się
temperatury minus 3 do minus 6

stopni, nocą od minus 10 do mi­
nus 15 stopni. Zachmurzenie nie­
wielkie, przeważnie bez opadów,
wiatry słabe lub umiarkowane z

kierunków wschodnich.
Pod koniec miesiąca przewidy­

wane Jest ponowne ocieplenie.
Temperatura wzrośnie do plus 2,
a nawet do plus 4 stopni, nocą zaś
do ok. minus 2 stopni. Mogą wy­
stąpić niewielkie opady w postaci
mokrego śniegu, lub deszczu, wia­
try umiarkowane.

Jak Informuje dział prognoz a-

grometeorologicznych
deszczowa 1 dość
Jaka panowała w

niezbyt pomyślna
roślin, jednak wg
torów, stan ozimin nie uległ więk­
szym zmianom i na przeważają­
cych obszarach kraju Jest dobry.
Niekorzystne warunki dla prze­
chowywania ziemniaków w kop­
cach stwarza natomiast wysoki
stan wód gruntowych utrzymują­
cy się na południowym wschodzie
oraz na południu kraju.

PIHM —

ciepła pogoda
grudniu była

dla zimujących
oceny obserwa-

misje działające w przemyśle
chemicznym mają zadanie w

dużym stopniu ułatwione —

w połowie bieżącego roku kie­
rownictwo resortu wespół z

instancjami Związku Zawo­
dowego Chemików opracowa­
ło kompleksowy (technika,
technologia, kadry) plan wzro­
stu wydajności w latach
1966 — 1970, zabezpieczaiacy
powiększenie jej o 52 proc.

Pierwsze, napływające z

przedsiębiorstw meldunki, a

także podjęte już środki orga­
nizacyjne pozwalają stwier­
dzić, że realizacja przyszło­
rocznych zadań w zakresie
wydajności (wzrost o 7,7 proc.)
oraz zatrudnienia nie powinna
przysporzyć — poza kilkoma
przypadkami obiektów włą­
czanych do eksploatacji — po­
ważniejszych trudności. Moż­
na się spodziewać, że działal­
ność komisji przyczyni się do
zwiększenia wydajności ponad
ustalenia zawarte w planie
i pozwoli wygospodarować
środki na powiększenie śred­
niej płacy.

Przy porządkowaniu organi­
zacji przedsiębiorstw przemy­
słu chemicznego, komisje po­
sługują się rozwiązaniami
wypracowanymi w toku nau­
kowego badania pracy, pro­
wadzonego przez specjalne o-

środki (resortowy i branżowe)

Nowa eksplozja
nuklearna w ChRL

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, żę Chińska Republika
Ludowa przeprowadziła po­
myślnie 28 grudnia 1966 r. no­
wą eksplozję nuklearną w za­
chodniej części Chin.

(WIT-AR). Chirurdzy dokonują
coraz więcej skomplikowanych o-

peracji, połączonych z przeszcze­
pianiem tkanek. Toteż zapotrzebo­
wanie na konserwowaną tkankę
ludzką z każdym rokiem wzrasta.

Centralny bank tkanek w Warsza­
wie dostarcza rocznie do klinik i

szpitali około 2500 różnego rodzaju
przeszczepów, takich jak chrząst­
ki, ścięgna itp. Zapotrzebowanie
na te „części uzupełniające” Jest

jednak dużo większe. Niestety,
bank nie jest w stanie podołać
tym zamówieniom, pracuje on bo­
wiem w bardzo trudnych warun­
kach. Brak jest odpowiednich a-

paratów i urządzeń, a warunki lo­
kalowe są bardzo ciężkie.

Każda tkanka zanim trafi do

odbiorcy musi przejść szereg
skomplikowanych zabiegów, jak
liofilizacja, wyjaławianie prepara­
tu, naświetlanie promieniami
Gamma itp. Dzięki tym procesom
tkanka nie zostaje zmieniona bio­
logicznie, a na skutek sterylizacji
wyklucza się ewentualność zaka­
żenia.

>■

osób
posługiwa-

naukowy-
już normy
produkcyj-

zatrudnie-
umysło-

prace

dysponujące grupą 800
przeszkolonych w

niu się metodami
mi. Sporządzono
obsad wydziałów
nych oraz normy
nia pracowników
wych, prowadzone są
dla ustalenia podobnych norm

dla wydziałów pomocniczych.
Każda z komisji dysponuje

kompletem materiałów zawie­
rających dane o wydajności,
organizacji i zatrudnieniu w

innych zakładach branży oraz

wskaźniki ilustrujące sytuację
w firmach zagranicznych.
Pierwsze doświadczenia wska­
zują, że można uzyskać po­
ważne efekty ekonomiczne
przenosząc dobre przykłady
rozwiązań organizacyjno-tech­
nicznych z bliźniaczych, kra­
jowych zakładów. Dla ułat­
wienia wymiany doświadczeń
resort rozpoczął wydawanie
biuletynu informacyjnego o

pracach nad realizacją uchwa­
ły VII Plenum.

Przemysł chemiczny

wykonał
tegoroczne zadania

WARSZAWA (PAP)
Przemysł chemiczny wyko­

nał w środę tegoroczne zada­
nia produkcyjne. Do końca
roku wyprodukowane będą
dodatkowe wyroby wartości
ok. 800 min zł. W porównaniu
z 1965 r., produkcja chemicz­
na wzrosła o ponad 11 proc,
większość podstawowych pro­
duktów chemicznych wytwo.
rzono w zaplanowanych ilo­
ściach lub z niewielką nad­
wyżką. Nie wykonano nato­
miast w pełni zadań w pro­
dukcji amoniaku, nawozów a-

zotowych, polichlorku winylu
i polietylenu, o czym w dużej
mierze zadecydowały opóźnie­
nia inwestycyjne.

W tym roku oddano do eks­
ploatacji m. in. dwie nowe

wytwórnie włókna poliestro­
wego — ciętego w Toruniu,
instalację krakingu katalitycz­
nego w Płockich Zakładach
Rafineryjnych, trzy wytwór­
nie amoniaku i trzy mocznika
— w Puławach, wytwórnię
polietylenu wysokociśnienio­
wego w Blachowni Śląskiej.

Eksport chemiczny zwięk­
szy się w tym roku o ponad
6 proc.

OBIEKTYWEM

PRZEZ ŚWIAT

STANY ZJEDNOCZONE
Pałac ze szkła, w którym

znajduje się siedziba ONZ
w Nowym Jorku — orygi­
nalnie sfotografowany
przez włoskiego reportera;
cień na fasadzie gmachu to

kontury stojących vis ź vis
drapaczy chmur...

Publifoto

Rok 1966 - pomyślny
dla rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
W środę odbyło się w Ministerstwie Rolnictwa doroczne

spotkanie kierownictwa tego resortu z wiceprzewodniczą­
cymi prezydiów WRN i kierownikami wydziałów rolni­
ctwa i leśnictwa. W czasie spotkania, w którym uczestni­
czył zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR mini­
ster rolnictwa — Mieczysław Jagielski, podsumowano te­
goroczne osiągnięcia i omówiono najważniejsze zadania na­
szej gospodarki rolnej w 1967 r.

Jak wynika z wypowiedzi
wiceministra Stanisława Gu-
ewy oraz z dyskusji, kończą­
cy się rok trzeba uznać za

pomyślny dla rolnictwa. We­
dług nieostatecznych szacun­
ków, wartość produkcji glo­
balnej rolnictwa jest większa
o4,5proc,niżw1965r.O
tych osiągnięciach zadecydo­
wały przede wszystkim wyż­
sze niż w ub. roku zbiory
ziemniaków, buraków, wa­
rzyw, owoców i siana łąko­
wego, dobre plony zbóż i ro­
ślin oleistych oraz pokaźny
wzrost pogłowia bydła, trzo­
dy i — niewielki — owiec,
jak również znaczne zwięk­
szenie się mleczności krów.
W wyniku tego wartość sku­
pu produktów rolnych — w

porównaniu z 1965 r. — wzro­
sła o 8,7 proc.

Osiągnięcia te należy za­
wdzięczać zarówno sprzyjają­
cym na ogół warunkom atmo­
sferycznym, jak i całokształ­
towi działalności ekonomicz­
nej i technicznej w rolni­
ctwie, m. in. zwiększeniu do­
staw środków produkcji, na­
kładów inwestycyjnych, peł­
niejszemu wykorzystywaniu
pomocy państwa i poprawy
agrotechniki. Tak np. pod
tegoroczne zbiory zużyto bli­
sko 1.300 tys. ton nawozów

Uroczystość wręczenia
Odznak Tysiąclecia
Państwa Polskiego

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

W środę w ambasadzie PRL
w Moskwie odbyła się uroczy­
stość wręczenia indywidual­
nych i zbiorowych Odznak Ty­
siąclecia Państwa Polskiego w

uznaniu zasług w dziedzinie
umacniania i pogłębiania
przyjaźni między Polską a

Związkiem Radzieckim.
Ambasador PRL w ZSRR,

E. Pszczółkowski, wręczył od­
znaki pracownikom KC KPZR,
Ministerstwa Spraw Zagrani-
czych ZSRR, działaczom kul­
tury i przedstawicielom Rejo­
nu Dzierżyńskiego Moskwy.

Odznaki otrzymali kierow­
nik Wydziału KC KPZR S.
Koleśnikow, kierownik IV
Wydziału Europejskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR J. Gromow, czło­
nek Kolegium Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR,
szef Departamentu Prasowego
MSZ ZSRR L. Zamiatin, za­
stępca ministra kultury ZSRR
W. Popow, pierwszy sekretarz
Dzierżyńskiego Rejonowego
Komitetu KPZR, O. Kriwo-
szeina i inni.

O. Kriwoszeina otrzymała
również z rąk ambasadora
PRL w ZSRR odznakę zbioro­
wą dla Rejonu Dzierżyńskiego
w Moskwie, którego miesz­
kańcy są zespołowym człon­
kiem Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej.

Z okazji wręczenia odznak
ambasador E. Pszczółkowski
wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

W imieniu odznaczonych w

serdecznych słowach podzię­
kowali O. Kriwoszeina, S. Ko­
leśnikow i J. Gromow.

Nowy ambasador

amerykański w ZSRR

WASZYNGTON (PAP)
W departamencie stanu

USA odbyła się we wtorek
ceremonia zaprzysiężenia no­
wo mianowanego ambasado­
ra USA w ZSRR, Llewelyna
Thompsona. Opuszcza on 4
stycznia Waszyngton, udając
się do Moskwy. Thompson
pełnił już funkcje ambasadora
w ZSRR w latach 1957—1962.

Przyjaciele
„uczniówzpociągu“

(Inf. wł.) Ok. 31 tys. dziewcząt
i chłopców dojeżdża do szkół
Krakowa i Innych miast naszego
województwa. Swego czasu „Ga­
zeta” poświęciła „uczniom z po­
ciągu” — jak ich umownie na­
zwaliśmy — cykl publikacji, pięt­
nując przypadki zobojętnienia 1

niedostatecznej troski o młodzież,
doświadczającą wielu utrapień z

racji codziennych dojazdów do

szkoły. Z tym większą satysfak­
cją odnotowujemy, że wśród pra­
cowników PKP nie brak takich,
którym sprawy tej właśnie mło­
dzieży naprawdę „leżą na sercu”.
Do wypróbowanych przyjaciół
„uczniów z pociągu” należą —

Bronisław Gaj, Janina Ryłko, Ma­
ria Adamowska, Zygmunt Żurek,
Emil Kortyka z Krakowa, a z wo­
jewództwa — Stefania Sandera,
Maria Polak, Genowefa Topor-
kiewicz, Stefania Czubernat, Ta­
deusz Lurka, Tadeusz Sieńczak,
Stanisław Traczyk, Marian Gie­
rat, Zdzisław Łabno i Leon Pa­
czyński.

Wymienieni otrzymali wczoraj
z rąk kuratora Okręgu Szkolnego
Krakowskiego mgr Czesława Ba­
nacha listy z podziękowaniami i

nagrody jako wyraz uznania ze

strony Kuratorium za dotychcza­
sową troskę o młodzież dojeżdża­
jącą do szkół, (zg)

sztucznych w czystym skład­
niku, czyli średnio 65 kg na

ha użytków rolnych (w roku
ub. wskaźnik ten wynosił ok.
56 kg).

Pomyślne wyniki w pro­
dukcji zwierzęcej osiągnięto
dzięki dobrej sytuacji paszo­
wej. popularyzacji stosowania
mieszanek paszowych i lep­
szemu wykorzystywaniu wła­
snych pasz w gospodarstwach,
głównie w wyniku budowy
silosów.

Dobrymi wynikami pochwalić
się mogą PGR-y, które wartość

produkcji netto w roku gospo­
darczym 1965/66 zwiększyły — w

porównaniu z poprzednim rokiem

o 23 proc.
Nie wykonano jednak w pełni

zadań w zakresie budownictwa

inwestycyjnego. W niedostatecz­
nym stopniu rozszerzyła się kon­
traktacja zbóż. Zbyt wolne było
też tempo sprzedaży nawozów

sztucznych. Na te problemy trze­
ba więc będzie zwrócić szczegól­
ną uwagę w nadchodzącym roku.

Jak wynika z podstawowych za­
łożeń planu rozwoju rolnictwa aa

1967 r„ w dziedzinie produkcji
roślinnej powinno nastąpić nie­
wielkie zwiększenie udziału zbóż,
roślin strączkowych, oleistych,
włóknistych, tytoniu, koniczyny,
lucerny i warzyw. Wzrośnie nie­
co areał upraw ziemniaków.

Obecna sytuacja paszowa po­
zwala przypuszczać, że zwiększy
się pogłowie bydła i trzody.

Zabierając głos w końcowej
części spotkania, min. M. Ja­
gielski podkreślił, że dotych­
czasowe osiągnięcia rolnictwa
są przede wszystkim wyni­
kiem konsekwentnej realiza­
cji polityki rolnej, stale wzbo­
gacanej o nowe, aktualne e-

lementy. Chociaż więc naj­
bliższe zadania nie będą ła­
twe, zwłaszcza jeśli chodzi o

problem zbożowy, to jednak
szybko wzrastające dostawy
środków produkcji dla wsi,
powinny zabezpieczyć ich wy­
konanie. Pomyślna realizacja
tych zadań będzie w dużej
mierze zależeć od dobrej pra­
cy całej służby rolnej, której
M. Jagielski życzył jak naj­
lepszych osiągnięć w nadcho­
dzącym roku.

Dzisiaj

sesja WRN
. 29 bm. o godz. 9 rozpocznie

się sesja Wojewódzkiej Rady
Narodowej. Tematem obrad
będzie plan gospodarczy i
budżet województwa krakow­
skiego oraz plan pracy WRN
na rok 1967. Prezydium WRN

zaprasza do wzięcia udziału
w sesji przedstawicieli insty­
tucji, organizacji i zakładów
oraz społeczeństwo ziemi kra­
kowskiej.

(D) 0 28 bm. w Ministerstwie

Spraw Zagranicznych PRL na­
stąpiło podpisanie „porozumie­
nia o statusie prawnym i u-

łatwienlach międzynarodowych
branżowych organizacji współ­
pracy gospodarczej”. W imie­
niu CSRS porozumienie pod­
pisał ambasador O. Jeleń, w

imieniu NRD — ambasador K.

Mewis, w imieniu WRL — am­
basador F. Martin oraz w i-
mieniu ZSRR — ambasador A,
Aristow.

* W Ministerstwie Kultury 1

Sztuki w Warszawie odbyła się
uroczystość wręczenia dorocz­
nych nagród przyznanych
przez Centralną Komisję Ko­
ordynacyjną do spraw Upo­
wszechnienia Kultury — 23 a-

matorskim zespołom artystycz­
nym. Nagrody wręczył mini­
ster kultury i sztuki — Lucjan
Motyka.

® W środę przewiezione zo­
stały z Lublina do ZSRR eks­
ponaty, składające się na wy­
stawę zatytułowaną „Dzieci
Zamojszczyzny oskarżają”. Jest

to ekspozycja składająca się
z 76 plansz zawierających ory­
ginalne dokumenty, zdjęcia ilu­
strujące zbrodnie dokonywane
przez hitlerowców na dzieciach
w czasie II wojny światowej.

• W Algierii przebywała
3-osobowa grupa polskich li­
teratów: Janina Dziarnowska,
Józef Stolarek i Witold Zalew­
ski. Pisarze polscy, którzy ba­
wili w tym kraju w wyniku
umowy kulturalnej zawartej
między PRL i Algierią, odbyli
podróż po Algierii. Nawiązali
liczne kontakty ze swymi al­
gierskimi kolegami.

® Skupszczyna Związkowa
Socjalistycznej Federacyjnej
Republiki Jugosławii zatwier­
dziła budżet na rok 1967 w wy­
sokości 9.785 min nowych di­
narów. Budżet ten przewyższa
o 12,8 proc, budżet tegoroczny.

© Jacęueiine Kennedy posta­
nowiła zrezygnować chwilowo
z uzyskania nakazu sądowego
zabraniającego opublikowania
książki Manchestera „Śmierć
prezydenta”. Nadal mają się
toczyć rozmowy między wy­
dawnictwem Harper and Row
i Manchesterem a przedstawi­
cielami rodziny Kennedych w

sprawie załatwienia sporu bez

odwoływania się do sądu.
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POPYT NA „CONCORDE"
WZRASTA

Brytyjsko-francuski nad.

dźwiękowy samolot komuni.

kacyjny ,,Concorde” — wbrew

pesymistycznym przewidywa­
niom części prasy zachodniej
— wcale nie stanie się „nieu­
danym przedsięwzięciem”. Do
chwili obecnej linie lotnicze

rozmaitych krajów zamówiły
Już 64 sztuki owego „super-
jet”. Towarzystwo budujące
samolot spodziewa się, że do
roku 1971, tzn. do chwili wej­
ścia „Concorde” do normal­
nej służby pasażerskiej, por­
tfel zamówień wzrośnie co

najmniej do 200 samolotów.

KARY ZA KLASYCZNĄ
EROTYKĘ

Znany księgarz mediolań­
ski, 70 - letni Cesarino
Brandvani, został skazany
przez sąd na dwa miesiące
więzienia z zawieszeniem
za to, że sprzedał jeden e-

gzemplarz opublikowanej
w Niemczech książki „Ero­
tyczne ilustracje klasyków
francuskich’’. Łagodność
kary wytłumaczono pode­
szłym wiekiem oskarżone­
go. Surowsza kara spotka­
ła natomiast importera tej
książki, nazwiskiem Aldo
Dell Acąua. Skazano go na

2 lata więzienia bez za­
wieszenia. — Oskarżonym
przysługuje jeszcze prawo
apelacji od purytańskiego
wyroku.

TO SIĘ NAZYWA
PALACZ...

Przed kilku dniami, o

zmierzchu, niedaleko od Py-
gros (Grecja), Jechał lokalny
pociąg osobowy. W pewnym
momencie maszynista spo­
strzegł jakąś postać leżącą na

szynach. Niemal w ostatnim
momencie uruchomił hamulec,
wyskoczył i podbiegł do taje­
mniczej postaci, sądząc, że

może to być np. samobójca.
Jednakże człowiek leżący na

torze spokojnie wstał i zwró­
cił się do maszynisty oraz do

grupy zaalarmowanych pasa­
żerów z gorącą prośbą: „mu­
szę koniecznie zapalić! błagam
o papierosa i ogień!” Tak nie­
zwykle namiętnym palaczem
okazał się robotnik rolny z

pobliskich okolic. Maszynista i
litościwi pasażerowie okazali

pełne zrozumienie: poczęsto­
wali go hojnie papierosami i

zaopatrzyli w zapałki. Pociąg
ruszył w dalszą drogę.

GŁOS ANTYFEMINISTY

_

Na jednym z zebrań po­
litycznych w Liverpoolu
pewna uczestniczka wymo­
wnie zobrazowała ogromną
rolę kobiety w brytyjskim
życiu gospodarczym: „JUŻ
trzecią część stanowisk pra­
cy zajmują w W. Brytanii
kobiety. Czym byłaby bez
nas gospodarka brytyj­
ska?’’. — W- odpowiedzi na

to retoryczne pytanie roz­
legł się zgryźliwy męski
głos: „Gospodarką zdolną
do konkurencji”.

ATRAKCJA
TURYSTYCZNA

Zachodnioniemieckie biuro

podróży we Frankfurcie
n/Menem (NRF) komuniku­
je, że zawarło umowę z od­
powiednią instytucją japońską
w sprawie dostarczenia tury­
stom .z NRF zwiedzającym
Japonię, nowej niezwykłej
atrakcji. W myśl umowy a-

matorzy będą mogli spędzać
po 4 dni w wielkim klaszto­
rze buddyjskim koło Kioto,
niedostępnym dotychczas dla
innowierców. Wynagrodzenie
za pobyt w klasztornym
pensjonacie muszą wręczać
osobiście mnichom dyskretnie
owinięte w papierową chustkę
— z uwagi na okoliczność, że
zasadniczo mnichów buddyj­
skich obowiązuje ubóstwo.

::dd
d
d
d
d
d
d
d
d

Co dalej z polityką
bombardowań DRW?

Konferencja prasowa
w Departamencie Stanu USA

WASZYNGTON (PAP)
Korespondent PAP, red. J.

Gołębiowski pisze z Waszyng­
tonu:

Na pierwszej po świątecznej
przerwie konferencji praso­
wej w dniu 27 bm. rzecznik
Departamentu Stanu nie miał
nic do powiedzenia w spra­
wie, której dotyczyła więk­
szość stawianych mu pytań —

a mianowicie cywilnych ofiar
amerykańskich bombardowań
DRW. Odsyłał on pytających
do poprzednich oświadczeń
Departamentu Stanu i Depar­
tamentu Obrony. Argumenta­
cja zawarta w tych oświad­
czeniach sprowadza się w za­
sadzie do dwóch punktów, że
USA przestrzegają zasady
bombardowania wyłącznie o-

biektów wojskowych i że

przypadkowe trafienia obiek­
tów cywilnych są możliwe, a

nawet nieuniknione.
Odnosi się wrażenie, że ar­

gumentacja taka jest co naj­
mniej niepopularna, zarówno
wśród amerykańskich „gołę­
bi” jak i „jastrzębi” i że u-

trzymanie dotychczasowego
schematu bombardowań będzie
coraz trudniejsze, nie przyno­
si on bowiem Waszyngtonowi
oczekiwanych rezultatów

Wielka operacja
przeciwko

partyzantom
w delcie Mekongu
NOWY JORK (PAP). Ty­

siące żołnierzy reżimu sajgoń-
skiego skierowanych zostało
we wtorek i w środę do akcji
w delcie rzeki Mekongu. Jest
to jedna z największych o-

peracji przedsięwziętych w

tym rejonie przeciwko party­
zantom południowowietnam-
skim. Część żołnierzy sajgoń-
skich lądowała na spadoch­
ronach. Reżimowe bataliony
piechoty, spadochroniarzy i

milicji wspierane są przez
samoloty, helikoptery oraz

kanonierki. Pododdziały ame­
rykańskie mają wkroczyć do
tej operacji w najbliższym
czasie. Operacja jest zlokali­
zowana w odległości około 200
km na południowy-zachód od
Sajgonu.

Aresztowanie
Peng Teh Huaia
MOSKWA (PAP). Jak do­

nosi agencja TASS z Pekinu
hunwejbini oddziału „Hung
Ci” pekińskiego Instytutu Lo­
tniczego aresztowali 24 grud­
nia byłego ministra obrony
ChRL, Peng Teh Huaia. We­
dług dziennika „Hung Ci”
(„Czerwony Sztandar”) wyda­
wanego przez hunwejbinów z

Instytutu Lotniczego, Peng
Teh Huai aresztowany został
w Czeng Tu — ośrodku admi­
nistracyjnym prowincji Sy-
czuan.

Peng Teh Huai na VIII ple­
num KC KPCh w 1959 r. pod­
dany został krytyce za „pra-
wicowo-oportunistyczne” błę­
dy. W jakiś czas po tym ple­
num Lin Piao zastąpił Peng
Teh Huaia na stanowisku mi­
nistra obrony ChRL.

I^Jtssz. komentarz

wojskowych, natomiast jego
realizacja stawia USA pod
coraz ostrzejszym pręgierzem
opinii światowej.

„Tragedia polityki bombardo­
wań — pisze „New York Times”
z27bm. — polega na tym, że

przedłużają one raczej, niż skra­
cają wojnę. Ponowne rozpatrze­
nie tej polityki jest absolutnie
konieczne, zanim jeszcze nastąpi
48-godzinny rozejm noworoczny”.

Kompromitujące położenie, w

jakim znalazła się administracja
w wyniku dotychczasowej polity­
ki bombardowań — pisze dalej
red. Gołębiowski — wywołuje na­
ciski działające w dwóch sprzecz­
nych kierunkach. Z jednej strony
coraz głośniej żąda się położenia
kresu bombardowaniom, ale z

drugiej umacnia się stanowisko
rzeczników radykalnego ich
wzmożenia i rozszerzenia. Przypi­
sywanie tego stanowiska jedynie
pewnym kołom wojskowym jest
dużym uproszczeniem. Fakt ten

podkreślał ostatnio Joseph Kraft
na łamach „Washington post”.

Siły, które grożą wymknięciem
się spod kontroli, reprezentowa­
ne są nie tylko przez grupę do­
wódców wojskowych. Chodzi tu o

całą, nie mającą precedensu w

historii, machinę wojenną, działa­
jącą według określonej logiki mi­
litarnej i politycznej — pisze
Kraft.

Wydaje się, że prezydent i se­
kretarz obrony jak również Mc-

George Bundy nie zdawali sobie
w pełni sprawy z procesu, który
zapoczątkowali podejmując bom­
bardowania Wietnamu Północne­
go. Chyba najlepszą rzeczą, jaką
można by obecnie uczynić, było­
by przyznanie się do błędnych
rachuo oraz publiczne stwierdze­
nie potrzeby wmontowania ha­
mulców w machinę, która grozi
wymknięciem się spod kontroli.

Jak dotąd nic nie przemawia za

tym, że administracja pójdzie po
tej linii. Komentator „Washing­
ton Post” Wilson, zastanawiając
się nad perspektywami na naj­
bliższą przyszłość, pisze m. in., że

Pentagon zamierza użyć w roku
1967 w Wietnamie więcej bomb i

rakiet, niż w roku 1966.

Trzęsienie ziemi

W

Bilans gospodarki
w najbardziej rozwiniętych
krajach kapitalistycznych

W 1966 roku

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski

w Zakopanem

HAWANA (PAP)
W środę rano zanotowano silne

trzęsienie ziemi w chilijskich pro­
wincjach Antofagasta (1550 km na

północ od Santiago) i Atacama

(950 km na północ od Santiago).
Według pierwszych nieoficjalnych
wiadomości 1 osoba
śmierć w miejscowości Taltal, le­
żącej w epicentrum
ziemi, a około 50 proc,
mieszkalnych uległo zniszczeniu.

poniosła

trzęsienia
budynków

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse zamieściła we wtorek wstępną

ocenę osiągnięć i trudności gospodarczych najbardziej roz­
winiętych krajów kapitalistycznych w 1966 r.

Na wstępie agencja doko­
nuje podsumowania gospo­
darki USA i pisze, że wydatki
związane z wojną w Wietna­
mie oraz ulgi podatkowe
wprowadzone przez Waszyng­
ton wywołały groźbę poważ­
nej inflacji w tym kraju.
Świadczy o tym choćby
wzrost cen, które w pierw­
szym kwartale br. podniosły
się przeciętnie o 2,5 procent
a już w trzecim kwartale o 4
procent. Jest to zjawisko bar­
dzo ważne, biorąc pod uwagę,
że USA są krajem gdzie od
10 lat panowała prawie pełna
stabilizacja cen.

AFP stwierdza, że rok 1965
kończy się dla USA w klima­
cie niezbyt sprzyjającym.
Wprawdzie wzrost gospodarki
Stanów Zjednoczonych wyno­
si 5,5 procent, ale jest on o 5
procent niższy niż w 1965 r.

Eksperci przewidują, że w r.

1967 będzie on jeszcze o 0,5
procent niższy niż w br. Osła­
bienie tempa przyrostu gos­
podarki w USA będzie miało
niewątpliwie negatywny
wpływ-na handel światowy.

Aby przezwyciężyć tendencje
inflacyjne podniesiono w Stanach

Zjednoczonych stopę procentową

Jak już informowaliśmy w

ub. sobotę rozbił się w pobli­
żu bazy Da Nang amerykań­
ski samolot transportowy ty­
pu C-144, lecący z Japonii z

ładunkiem amunicji i materia­
łów wybuchowych. Odrzuto­
wiec spadł na osiedle mieszka­
niowe Bing Ihai, leżące w o-

dległości półtora kilometra od

pasów startowych bazy, powo­
dując śmierć 91 osób i raniąc
19. Śmierć poniosła również
cała 4-osobowa załoga samolo­
tu. Na zdjęciu: Stara kobieta

wietnamska, której cała rodzi­
na zginęła w katastrofie, pła­
cze nad trumnami ze zwłokami

najbliższych.
CAF — Photofax

Wczoraj rozpoczęły się w

Zakopanem drużynowe mi­
strzostwa Polski w łyżwiar­
stwie szybkim na lodzie. Od­
bywają się one oddzielnie w

kategorii kobiet i mężczyzn
oraz juniorek i juniorów. Za­
wody zgromadziły 125 zawod­
niczek i zawodników z 11 klu­
bów.

W pierwszym dniu mi­
strzostw rozegrano jedną kon­
kurencję — bieg na dyst.
500 m. Najbardziej interesu­
jącą konkurencją dnia był
bieg seniorów, w którym nie­
oczekiwanie zwyciężyli ex

aeąuo młodzi zawodnicy —

Iskrzycki i Wysocki. Konku­
rencja seniorek, zgodnie t

przewidywaniami, zakończyła
się zwycięstwem naszej aktu­
alnie najlepszej łyżwiarki
Mroske.

Wyniki:
seniorki: 1. Mroske (Orzeł)

— 48,5, 2. Kaim (AZS) — 49,8,
3. H. Kulpa (Olimpia) — 50,1;

juniorki: 1. J. Krasowska
(Orzeł) — 51,2, 2. M. Cieślak

celu ratowania w

zagrożonego fun-

się w sytuacji je-

Czy reorganizacja

Wilsona?

Podzwonne dla Johnsona?

W PRASIE amerykańskiej coraz

ściej można spotkać artykuły
-4., L. .'z. n

tWstolicy Afganistanu — Ka­
bulu, niedawno zostały zakoń­
czone prace przy budowie

wielkiego elewatora, powsta­
jącego przy pomocy 1 z udzia­
łem radzieckich specjalistów.
Obecnie

budowy
czesnej
względu
proces produkcyjny mieszkań­
cy Kabulu nazywają „fabryką
Chleba”.

Na zdjęciu: wielki elewator

w Kabulu.

od kredytów, co z kolei spowo­
dowało znaczne zwolnienie inwes­
tycji m. in. w przemyśle samo­
chodowym, a zwłaszcza budowla­
nym. Równocześnie jednak posu­
nięcie to wywołało napływ kapi­
tałów i pozwoliło Waszyngtonowi
na pokrycie deficytu bilansu płat­
niczego.

Następnie agencja France Pres­
se omawia sytuację w W. Bryta­
nii i pisze, że przyrost gospodar­
czy w tym kraju był w 1966 r.

bardzo niski, wynosił zaledwie 1

procent. Prognozy natomiast na

rok 1967 przewidują kompletną
stagnację. Ostre decyzje deflacyj-
ne, wprowadzone przez rząd la-

liourzystowski, pozwoliły na o-

siągnięcie, przynajmniej częścio­
we, równowagi bilansu płatnicze­
go. Jednakże W. Brytania jedy­
nie częściowo zwróciła różnorod­
ne pożyczki krótkoterminowe, u-

dzielone jej przez inne kraje ka­
pitalistyczne w

czerwcu 1966 r.

ta szterlinga.
NRF znajduje

szcze bez porównania trudniejszej
niż W. Brytania. W roku 1965
wzrost produkcji w NRF znacznie
osłabł. Utrzymują się również od

prawie 18 miesięcy tendencje in­
flacyjne. Place i ceny rosną tam

o wiele szybciej niż produkcja. W

celu przezwyciężenia tych trud­
ności rząd federalny rozpoczął
od podniesienia stopy procento­
wej, co z kolei wywołało spadek
konsumpcji wewnętrznej i pozwo­
liło Niemcom zachodnim na o-

siągnięcie po raz pierwszy od
wielu lat dodatniego bilansu han­
dlu zagranicznego. Eksperci za-

chodnioniemieccy, obawiając się
zbytniego zwolnienia tempa wzro­
stu gospodarki, zalecają jednakże
zwiększenie podatków i zmniej­
szenie stopy procentowej od kapi­
tałów.

Wymienione wyżej zjawiska za­
chodzące w gospodarce Niemiec
zachodnich spowodowały spadek
eksportu Francji do NRF — głó­
wnego klienta Francji — i stano­
wią jedną z podstawowych przy­
czyn pogorszenia się francuskiego
bilansu handlowego. Francji, tak

jak Włochom,
planowi
tendencje
wniły się

Wzrost

wynosił w

— 4,5 procent, a na rok 1967 prze­
widziany jest wzrost o 5 procent.
Również we Włoszech obserwuje
się stały przyrost produkcji: w

1965 — 3,5 procent, w 1966 — 5

procent, a w 1967 przewiduje się
5,5 procent.

udało się dzięki
stabilizacji opanować
inflacyjne, której uja-
tam w 1963 r.

produkcji we Francji
1965 3,5 procent, w 1966

LONDYN (PAP). Polityczny
Londyn zajmuje się obecnie
sprawą reorganizacji rządu,
przewidzianą podobno w po­
czątkach stycznia roku przy­
szłego. Reorganizacja ta ma

polegać na odmłodzeniu eki­
py, przy czym pewną rolę od­
grywa tu myśl o przyszłych
wyborach powszechnych, mi­
mo iż odbędą się one dopie­
ro w 1970 roku.

Według informacji pocho­
dzących ze źródeł politycz­
nych, ofiarami przesunięć w

łonie rządu padną niektórzy
zasłużeni, ale starsi wiekiem
ministrowie, jak np. minister
do spraw rozwoju terytoriów
zamorskich, Bottomley. Naj­
ważniejsze teki, jak ministra
spraw zagranicznych, kancle­
rza skarbu i ministra obrony
pozostaną jednak w dotych­
czasowych rękach.

Jako kandydatów do tzw.

ścisłego gabinetu wymienia
się m. in. kanclerza hrabstwa
Lancaster, Thomsona i mini­
stra lotnictwa cywilnego, Mu-
lley’a. Otwierają się też per­
spektywy awansów przed
młodszymi politykami labou-
rzystowskimi, zajmującymi
nieco niższe stanowiska w

szeregu ministerstw.
Przed zreorganizowanym

gabinetem staną w nadcho­
dzącym roku cztery ważne
zadania: sprawa przystąpienia
W. Brytanii do Wspólnego
Rynku, kwestia stosunków
Wschód — Zachód, sprawa
Rodezji i przymusowych san­
kcji ekonomicznych oraz pro­
blemy związane z sytuacją
gospodarczą kraju.

Młodzi hokeiści grają
w Krynicy

W Krynicy rozpoczął się
wczoraj finałowy turniej ho­
kejowy Terenowych Grup
Specjalistycznych. Udział w

turnieju biorą: Katowice,
| Łódź, Kraków i Nowy Targ.

W pierwszym spotkaniu No­
wy Targ (oparty na zespole
Podhala) pokonał Łódź 9:2
(3:0, 3:1, 3:1). Bramki dla No­
wego Targu zdobyli: Garbacz
3, Klocek i Kącik po 2, Kraw-
cewicz i Bojarski po 1.

W drugim spotkaniu wczo­
rajszym Kraków przegrał z

Katowicami 2:5.
Dziś grają: godz. 15 Kra­

ków — Nowy Targ; godz.
17.30 Łódź — Katowice; w

piątek grają: Łódź — Kraków
(godz. 15) i Katowice — Nowy
1 -irg (godz. 17.30).

*

W dniach 1—3 stycznia 1967
r. w Krynicy zostanie rozegra­
ny międzynarodowy turniej
hokejowy z udziałem repre­
zentacji juniorów Czechosło­
wacji, Węgier i Polski oraz

1-ligowej drużyny KTH.
—®—

Posiedzenie prezydium
WKKFiT

Wczoraj w Ośrodku Infor­
macji Turystycznej odbyło
się posiedzenie prezydium
WKKFiT. Podczas prezydium
wymieniono poglądy na .. lesi
mat licznych problemów zwią­
zanych z rozwojem turystyki
w woj. krakowskim.

W prezydium, któremu
przewodniczył W. Sadowicz
wzięli udział m. in. J. Maj,
przewodniczący ZW ZMS, J.
Krejcza, A. Durak, J. Nasad-
nik, dr Skibniewski.

Kilku działaczy za swoje
osiągnięcia w pracy społecznej
otrzymało skromne upominki.

(WKS) — 52,8, 3. J. Kowal­
czyk (Orzeł) — 54,7;

seniorzy: 1. J. Iskrzycki
(AZS) i G. Wysocki (Legia)
po 44,3, 2. A. Święcicki (Le­
gia) i S. Klotkowskl (Sarma­
ta) — 44,7;

juniorzy: 1. H. Szandala
(Orzeł) — 45,5, 2. J. Trzebunia
(MKS Zakopane) — 45,9, 3. R.
Machowski (MKS Zakopane)
— 46,0.

Po raz dwudziesty
„Puchar Davisa” —

dla Australii

W trzecim dniu spotkania
Roy Emerson (Australia)
pokonał Ramanathana
Krishnana (India) 6:0, 6:2,
10:8, zdobywając tym sam-

mym zwycięski punkt dla
swego zespołu.

Warto przypomnieć, że
tenisiści Australii już po
raz 20-ty zdobyli Puchar
Davisa, a w okresie ostat­
nich 16 lat wywalczyli to
trofeum aż 13 razy.

W ostatnim pojedynku
finałowego meczu o Puchar
Davisa — Fred Stolle (Au­
stralia) wygrał po zaciętym
pojedynku z Jaideep Mu-
kerjea (India) 7:5, 6:8, 6:3,
5:7, 6:3.

Tak więc mecz zakończył
się ostatecznym zwycię­
stwem drużyny Australii
4:1.

!•
d

Obrady komisji
współpracy z PKO1

Na posiedzeniu Komisji
Współpracy z Polskim Komi­
tetem Olimpijskim omówiono
dotychczasowe osiągnięcia tej
komisji w zakresie propago­
wania idei olimpijskich oraz

podejmowaniu licznych akcji
społecznych. Mówił o tym
dyr. B. Michalski. Poruszono
także sprawę zbierania fun­
duszów tzw.> dopłat od bile­
tów oraz rozszerzenia fundu­
szu Olimpijskiego poprzez
zbieranie odpowiednich kwot
z zakładów pracy i instytucji.

Zatwierdzono plan pracy na

I kwartał. Referował to za­
gadnienie A. Durak. Plan
obejmuje przede wszystkim
przygotowania do wielkiej
akcji jaką będzie Miesiąc
Olimpijczyka.

Przed spartakiadą
--rakowscy kolarze myślą

już o przygotowaniach do
centralnej spartakiady, która
odbędzie się w lipcu w Opolu.
Okręg powołał trzy reprezen­
tacje: województwa, miasta
Krakowa i reprezentację to-
rowców. Opiekę nad zawodni­
kami sprawować będą trene­
rzy Glebowicz i Kupczak. W

styczniu odbędzie się narada
trenerów i instruktorów po­
święcona przygotowaniom
krakowskiej kadry.

Siatkarze Hutnika - w czołówce krajowej

W PRASIE amerykańskiej coraz czę­
ściej można spotkać artykuły po­
stulujące potrzebę szybkich zmian

personalnych w Waszyngtonie. I to zmian
nie byle jakich, bo aż na fotelu prezydenc­
kim. Wiele publikacji prasowych zmierza
do tego, by wykazać czytelnikowi, że obe­
cna kadencja prezydenta Johnsona może
ipowinna okazać się ostatnią. W opar­
ciu o wyniki badań amerykańskiej opinii
publicznej, część prasy bez osłonek wska­
zuje na postępujący w niezwykle szyb­
kim tempie spadek popularności i prestiżu
Johnsona i wyciąga stąd wnioski, iż nie
będzie on kandydował w wyborach pre­
zydenckich 1968 roku.

Niektóre dzienniki, jako jedną z przy­
czyn, dla których Johnson powinien zre­
zygnować z ponownego ubiegania się o fo­
tel prezydencki, wymieniają niezadowala­
jący stan zdrowia głównego lokatora Bia­
łego Domu. Al? nie na tym przecież rzecz

polega. Jeśli należy już mówić o chorobie,
to bynajmniej nie tej, która jakoby trawi
najwyżej postawionego człowieka z Bia­
łego Domu, lecz o bardzo groźnej i nie­
bezpiecznej epidemii, która od dawna ata­
kuje większość obecnej administracji ame­
rykańskiej. Administracja ta bowiem
strawiła tyle sił na beznadziejną obronę
swej polityki w Wietnamie i gdzie indziej,
że — jak pisze w „New York Times” zna­
ny publicysta amerykański James Reston
— „nie pozostało jej już dość energii, aby
spowodować zmianę tej polityki”. I dalej,
by nie było żadnych wątpliwości, Reston
dodaje: „Nie chodzi o to, że ludzie zatrud­
nieni w departamencie stanu i minister­
stwie obrony są tak zmęczeni fizycznie,

lecz są zmęczeni psychicznie i obawiają
się perspektywy powtarzania tych sa­
mych starych argumentów ponownie przed
nowym i bardziej wrogim Kongresem...”

Wśród najbliższych współpracowników
Johnsona istnieje — zdaniem Restona —

na wskroś zatruta atmosfera. Wielu z nich
nie wyraża wobec prezydenta tych wszy­
stkich wątpliwości, jakie później miewa w

prywatnych rozmowach poza Białym Do­
mem. W rezultacie Johnson sądzi, że
wzrastające z każdym dosłownie dniem
wątpliwości wobec jego polityki zagrani­
cznej i wewnętrznej są wynikiem wrogiej
akcji prowadzonej przez „złośliwą prasę”.

Tymczasem źródło owej zatrutej atmo­
sfery tkwi w łonie własnej ekipy rządowej
Johnsona, którą dławi z jednej strony jego
apodyktyczna osobowość, a z drugiej —

uporczywe domaganie się przezeń akcep­
tacji swoich awanturniczych posunięć ze

strony czołowych przedstawicieli waszyng­
tońskiej administracji.

Wniosek stąd prosty: nastroje, jakie ist­
nieją obecnie w Waszyngtonie, mogą ulec
zmianie tylko wówczas, gdy Johnson po­
żegna się z Białym Domem.

Dodatkowym potwierdzeniem tego, że
obecnie w Waszyngtonie bardzo źle się
dzieje, jest raczej już pewna rezygnacja
Johnsona z zapowiedzianej na wiosnę
przyszłego roku podróży prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych — do Francji i Bonn.
De Gaulle, jak dotąd, nie kwapi się do
rozmów z Johnsonem, a Kiesinger nie bar­
dzo znowu odpowiada prezydentowi USA
jako jedyny adwersarz w Europie.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

przystąpiono do roz-

młynów oraz nowo-

piekarni, którą ze

na zautomatyzowany

CAF - TASS

Czarna ospa w Pakistanie
DELHI (PA?)

donoszą z Karaczi, zanoto-

tam znów wypadki czarnej
Cztery osoby zmarły z po-
tej choroby, a 12 znajduje
szpitalu.

Jak
wano

ospy,
wodu

się w

Czarna ospa od wielu już lat

gnębi mieszkańców Pakistanu. Od
roku 1950 w szpitalach leczono

5.335 chorych na ospę — z czego
1.285 zmarło. Największą liczbę
zachorowań na czarną ospę zano­
towano w 1961 r. Zmarło wówczas
478 osób.

„Lajkonik” płaci
W 504-tej grze „Lajkonika” brak

wygranych z 5-ma trafieniami i 4-

ma trafieniami z dodatkową. 22

wygrane z 4-ma trafieniami po zł

4.386, 979 wygranych z 3-ma tra­
fieniami po zł 83, 17.044 wygrane
z 2-ma trafieniami po zł 5, 35 pre­
miowanych wygranych z 3-ma
trafieniami z dodatkową po zł

183, 1.118 premiowanych wygra­
nych z 2-ma trafieniami z dodat­
kową po zł 20.

Tow. KAROLOWI

JASKOWI
I sekretarzowi KŻ PZPR

w PPR Huty im. Lenina,
wyrazy współczucia

z powodu zgonu OJCA
składa

KOMITET
DZIELNICOWY PZPR

NOWA HUTA

Hutnik Nowa Huta świet­
nie spopularyzował siatków-

Ikę w tej dzielnicy krakow­
skiej. Zespół prowadzony
przez trenera Emila Sirackie-
go gra nowocześnie, nawiązu­
je w I lidze równorzędną wal­
kę z czołowymi drużynami
krajowymi.

Po pierwszej rundzie hut­
nicy znajdują się na trzecim
miejscu w tabeli. Przy odro­
binie szczęścia — byliby lide­
rem. Bo czyż porażki po 2:3
z Legią, AZS Warszawa i
GKS Katowice nie mogły za­
kończyć się w równej mie­
rze zwycięstwami krakowian?

W tabeli prowadzi bez stra­
ty punktu Legia przed AZS
Warszawa — dwie porażki 1
Hutnikiem — trzy przegra­
ne. Następna w tabeli Gwar­
dia Wrocław ma na swym
koncie pięć porażek i nie po-

winna w drugiej rundzie wy­
przedzić hutników.

Halę Wandy Nowa Huta,
gdzie są rozgrywane spotka­
nia ligowe Hutnika, okupują
przede wszystkim młodzi ki­
bice siatkówki.. Uczniowie
szkół nowohuckich. Duże za­
interesowanie, sportowy do­
ping.

Drugi zespół krakowski
I-ligowy — Wawel zakończył
pierwszą rundę skromnym do­
robkiem czterech punktów.
Znając ambicję i zaciętość w

walce siatkarzy Wawelu wie­
rzymy, że w drugiej rundzie
„wojskowi” potrafią ulokować
się w bezpiecznej, środkowej
strefie tabeli.

B

pisze gazeta wska-
zadaniem było
ogólnopolitycz-

o nazistowskiej
przeszłości

Kiesingera
SZTOKHOLM (PAP)

W artykule pt. „Kiesinger nie

był zerem w okresie nazistow­
skim”, socjaldemokratyczny
dziennik szwedzki „Aftonbladet”
omawia obszernie nazistowską
przeszłość nowego kanclerza boń-

skiego, zadając kłam oficjalnie
stonowanej biografii Kiesingera.

„Nie był on małą figurą, która
w owych czasach słuchała tylko
rozkazów

zując, że jego
przekazywanie
nych wytycznych w zakresie po­
lityki zagranicznej”. „W biografii
CDU można wyczytać, że w okre­
sie hitlerowskim Kiesinger był
rzeczoznawcą archiwów. Oznacza
to w istocie zawężanie jego czyn­
ności. W rzeczywistości był on

zastępcą szefa wydziału, kiero­
wnikiem międzynarodowej współ­
pracy ra*diowej i łącznikiem z mi­
nisterstwem propagandy Goebbel­
sa”.

„Aftonbladet” wskazując, że

ludzie o hitlerowskiej przeszło­
ści na eksponowanych stanowis­
kach w bońskim aparacie pań­
stwowym, nie należą do wyjąt­
ków, pisze: „Jest dokładnie dal­
szych 244 osób tego samego po­
kroju, które podlegają w MSZ

Willy Brandtowi. 800 sędziów z

pewnością nie zapomniało ustaw

z okresu nazistowskiego, zajmo­
wali bowiem wówczas te same

stanowiska. Można by również

przytaczać inne podobne przykła­
dy”.

PIOTR BIERNAT
długoletni pracownik

Przedsiębiorstwa Robót

Odkrywkowych 1 Budowla­
nych w Krakowie,

zmarł

w dniu 26 grudnia 1966 r_

W Zmarłym tracimy do­
brego pracownika oraz nie­
ocenionego kolegę i przy­
jaciela.

DYREKCJA,
RADA ZAKŁADOWA

1 PRACOWNICY

Przedsiębiorstwa
Robót Odkrywkowych

1 Budowlanych

G

Stanisław TOTOŃ
długoletni pracownik

Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Krakowie,

zmarł tragicznie
w dniu 27 grudnia 1966 r.,

przeżywszy lat 30.

W Zmarłym tracimy za­
służonego, wzorowego pra­
cownika i nieodżałowanego
kolegę.

Dyrekcja,
Komitet Zakładowy PZPR.
Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza
i pracownicy WSK

Piłkarze ZSRR

zwyciężyli w Libanie

Piłkarze olimpijskiej druży­
ny ZSRR rozegrali w Bejru­
cie trzecie i ostatnie spotka­
nie na terenie Libanu. Poko­
nali oni kadrę narodową Li­
banu 6:1 (3:1),

—•—

BGKS Katowice — Banik
Karwina (CSRS) 4:5

W rewanżowym międzyna­
rodowym meczu hokejowym
I-ligowy zespól GKS Katowi­
ce doznał nieoczekiwanej po.
rażki z Ii-ligowym zespołem
CSRS, Banikiem Karwina 4:5
(2:0, 0:3, 2:2). Bramki dla GKS
strzelili: Sitko 2, Konieczny i
Filar.

Tabelka po pierwszej run­
dzie:

1. Legia 11 11 33:8
2. AZS W. 11 9 29:9
3. Hutnik 11 8 29:14
4. Gwardia 11 6 26:20
5. Chełmiec 11 6 22:21
6. GKS 11 6 24:24
7. Odra 11 5 17:26
8. AZS Gd. 11 4 18:23
9. Wawel 11 4 17:28

10. Pogoń 11 3 16:30
11. Warszawianka 11 2 15:29
12. Stal 11 2 13:27

Toto - Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto-
Lotek z dnia 25 grudnia 1966 r.

stwierdzono: 3 rozw. z 5 prem. —

wygr. po 684.884 zł, 155 rozw. z 5
traf. — wygr. po 13.255 zł, 8.658
rozw. z 4 traf. wygr. po 355 zł,
168.634 rozw. z 3 traf. — wygr. po
18 zł.

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli nr 1705 odnaleziono ogółem:
156 kuponów wielozakładowych —

premie po 2.000 zl, 12 kuponów je­
dnozakładowych — premie po 500

złotych.

Polskie siatkarki

przegrały w Moskwie
W stolicy ZSRR rozegrane zo­

stało międzypaństwowe spotka­
nie w siatkówce kobiet między
reprezentacjami Polski i ZSRR.

Zwyciężyły siatkarki radzieckie
3:0 (15:9, 15:5, 15:8).

W rewanżowym meczu Folki

przegrały 2:3 (9:15, 12:15, 15:9, 15:6,
6:15).

Spotkanie to trwało ponad 2

godziny. Po wygraniu dwóch

pierwszych setów, trener repre­
zentacji ZSRR wprowadził na

boisko drugi skład. Rezerwowe
zawodniczki radzieckie nie mogły
Jednak sprostać Polkom i od

czwartego seta nasze reprezen­
tantki grały znów przeciwko
pierwszej reprezentacji gospoda­
rzy. Polki zdopingowane powo­
dzeniem w trzecim secie, grały
dalej świetnie, nie oddały inicja­
tywy przeciwniczkom i rozstrzy­
gnęły tego seta na swoją korzyść.

Wysiłek, Jaki włożyły w ten

sukces był Jednak tak duży, że

w decydującym secie nasze repre­
zentantki osłabły i nie mogły już
nawiązać równorzędnej walki i
siatkarkami ZSRR,
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Aby wnioski
nie zostały

na papierze
Komitet Dzielnicowy na

Grzegórzkach polecił sekreta­
rzom zakładowych organizacji
partyjnych, aby nie brali bez­
pośredniego udziału w pracy
komisji powołanych po VII
Plenum KC dla usprawnienia
organizacji pracy w zakładach.
Ci sekretarze, którzy już we­
szli w skład komisji — wyco­
fują się z nich.

Jak to? — może ktoś zapy­
tać — Organizacje partyjne w

zakładach mają nie brać czyn­
nego udziału w realizacji u-

chwały Komitetu Centralnego
partii?

Rola organizacji partyjnej
ma być tym razem nieco in­
na. Będą miały przede wszy­
stkim za zadanie kontrolować
— jak komisje składające się
z przedstawicieli administracji
wywiązują się ze swojego obo­
wiązku usprawnienia organi­
zacji pracy w zakładzie i szu­
kania w tej organizacji
zerw produkcyjnych.

Towarzysze podkreślają,
praktyczne skutki uchwał
Plenum KC partii zależą prze­
de wszystkim od kontroli ich
wykonania. Powstały specjal­
ne komisje, które mają prze- Grzegórzkach w ciągu ostat-

prowadzić analizę stanu orga­
nizacyjnego zakładów. Ale
przecież analizę stanu organi­
zacyjnego przedsiębiorstw za­
łoga przeprowadza od lat na

zebraniach partyjnych. Kam­
panie polityczne takie, jak
przygotowania do Zjazdu par­
tii, _ przyniosły liczne wnioski
zmierzające do usprawnienia
organizacji pracy w zakładach.
Organizacje partyjne zajmo­
wały się skrupulatną rejestra­
cją tych wniosków i kierowa­
niem ich pod właściwym ad­
resem. Gorzej było z kontrolą
ich realizacji.

Aktyw z Grzegórzek widzi
swoje drugie główne zadanie
w zainteresowaniu problema-

że
VII

NOTATNIK
GOSPODARCZY
Śląskie hałdy topnieją

Hałdy żużla na Śląsku
stanowią pożyteczny suro­
wiec budowlany, wykorzy­
stywany zwłaszcza w dro­
bnym budownictwie za­
miast cegły. Począwszy od
1964 roku śląskie hałdy
przestały się zwiększać:
zaczęto używać dla celów
budowlanych tyle samo żu­
żla ile przybywało. W ro­
ku ubiegłym po raz pierw­
szy hałdy zaczęły się
zmniejszać. Przewiduje się,
że od r. 1970 z hałd uby­
wać będzie po 1 min ton
żużla rocznie.

Mapa złóż węgla
Z inicjatywy naukow­

ców radzieckich wydana
zostanie opracowana wspó­
lnie przez geologów z kra­
jów europejskich pierwsza
mapa złóż węgla w Eu­
ropie. Na mapie uzwględ-
nione będą wszystkie zło­
ża węgla z podziałem, na

kategorie. Mapa określi
także wielkość zasobów,
charakter złóż oraz stopień
ich eksploatacji. Prace nad
sporządzaniem podobnej
mapy, która obejmie także
obszary Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu trwały 4
lata.

Deficyt 15 min
mieszkań

W krajach Ameryki Ła­
cińskiej brakuje obecnie
15 min mieszkań dla 75
min ludzi. Aby zlikwido­
wać ten deficyt, należało­
by przeznaczyć w najbliż­
szych 30 latach co naj­
mniej 40 mld dolarów na

inwestycje mieszkaniowe.

mi VII Plenum KC całych
załóg, wszystkich robotników,
a szczególnie członków partii.
Od ich zaangażowania w te

sprawy zależy — czy będzie
się można uporać z denerwu­
jącymi przejawami złej orga­
nizacji pracy — przejawami,
które się od lat widzi, o któ­
rych się od lat żarliwie mó­
wi, a na które, jak dotąd, „nie
było siły”.

Na Grzegórzkach, w niektó­
rych zakładach komitety za­
kładowe partii już domagają
się sprawozdań od przewodni­
czących komisji zakładowych.
Takie sprawozdania komisje
będą też składać przed egze­
kutywą Komitetu Dzielnico­
wego. W ten sposób ma po­
wstać stan trwałego „pogoto­
wia” partyjnego.

Kontrola i jeszcze raz kon­
trola! Takie jest doświadcze­
nie z dotychczasowej pracy.
Teczki bowiem pękają od
stulatów i uchwał...

po-

PARTIA
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Komitet Dzielnicowy

nich lat wypracował skutecz­
ne formy kierownictwa poli­
tycznego, formy kontroli ad­
ministracji. Szczególnie wiele
uwagi poświęcano w ostatnim
okresie pracy Dzielnicowej
Rady Narodowej, a zwłaszcza
jej organów wykonawczych, z

którymi obywatel styka się na

co dzień. Praca poszczegól­
nych wydziałów Prezydium o-

ceniana była systematycznie
na posiedzeniach egzekutywy,
w oparciu o materiały przy-,
gotowane przez komisje pro­
blemowe komitetu. Drugim
czynnikiem kontroli jest Ko­
misja Skarg i Wniosków przy
Komitecie Dzielnicowym, do
której zaangażowano młodych
aktywistów.

Jeśli chodzi o zakłady pro­
dukcyjne i instytucje, Komitet
widzi kierowniczą rolę partii
przede wszystkim w umocnie­
niu autorytetu podstawowych
organizacji. Nie powinno być
takiej sytuacji, by dyrektor
stawał się „z wieku i urzędu”
nieoficjalnym kierownikiem
organizacji partyjnej. Oczywi­
ście odbijałoby się to nieko­
rzystnie na atmosferze w tej
organizacji.

że
kie-

WŁAŚCIWY CZŁOWIEK
NA WŁAŚCIWYM

MIEJSCU

Wychodząc z założenia,
skutecznym narzędziem
rownictwa partyjnego jest po­
lityka kadrowa, Komitet Dziel­
nicowy przeprowadził ostatnio

rozmowy ze wszystkimi kiero­
wnikami działów kadr na

Grzegórzkach. Potwierdziła się
niestety, opinia, że kierownicy
działów kadr stają się urzęd­
nikami zajętymi wyłącznie pa­
pierkami. Nie mają kontaktów
z ludźmi — nie szukają tych
kontaktów’. Często zresztą
brak im odpowiednich kwali­
fikacji polityczno - społecz-

Świdnik, któ-

rolcu, prze-
psychotech-

do przyzak-

PSYCHOLODZY I SOCJOLODZY
W ZAKŁADACH PRACY

Gabinet Psychologii 1 Socjolo­
gii Pracy w WSK

ry powstał w 1962

prowadza badania
niczne kandydatów
lądowej szkoły zasadniczej no­
wo przyjętych pracowników, zwła­
szcza młodzieży, która nie posia­
da jeszcze zawodu, a także kan­
dydatów na kursy specjalistycz­
ne m. in. spawaczy, kierowców

pojazdów mechanicznych. Szcze­
gólnymi badaniami objęci są
pracownicy, którzy ulegli w cza­
sie pracy wypadkowi — kwali­
fikuje się tu ich zdolność do dal­
szego podjęcia pracy na swoich
stanowiskach. Wyniki tej akcji —

spostrzeżenia i wnioski przejmie
wydział kadr przedsiębiorstwa i

wykorzysta przy naborze nowych
kandydatów do WSK.

Na zdjęciu: przy tzw. punktow-
niku do badania wzrokowej oceny

przestrzeni.
CAF — Chmielewski

nych, aby byli działaczami, a

nie tylko urzędnikami.
W tej chwili Komitet prze­

prowadza podobne rozmowy z

kadrą kierowniczą zakładów
pracy i instytucji. W rozmo­
wach tych wychodzą często na

jaw zastanawiające fakty.
Wielu kierowników ma dobre
przygotowanie fachowe, a ró­
wnocześnie widać u nich że­
nujący brak zrozumienia dla
społecznej strony ży­
cia zakładu. W kwestionariu­
szu, którym posługują się to­
warzysze z Grzegórzek przy
przeprowadzaniu tych' rozmów

jest na przykład pytanie: —

„Jak, według tcaszego zdania,
oceniają was robotnicy? (do
czego sprowadzają się wasze

kontakty z robotnikami)’’. ■—
Wielu zapytanych kierowni­
ków nie umie odpowiedzieć na

to pytanie, bo prawie nie
ma kontaktu z robotnikami.
Wnioski z rozmów posłużą Ko­
mitetowi Dzielnicowemu do
prowadzenia bardziej wnikli­
wej polityki kadrowej.

W
ostatnim czasie, władze kościelne
głoszą z ambon i z pomocą innych
dostępnych sobie środków rozpo­
wszechniają informacje o rzeko­
mym „zagrożeniu kościoła” i nie­
bezpieczeństwie „pozbawienia ko­

ścioła w Polsce młodych kapłanów”.
W tej sytuacji wskazane jest szczegółowe

przedstawienie opinii publicznej prawdziwe­
go stanu rzeczy, wyraźne stwierdzenie, jakie
są fakty, a co jest rozmyślnym faktów prze­
inaczeniem. Fakty są następujące:

Na podstawie zarządzenia ministra oświa­
ty z dnia 28 grudnia 1959 r., w roku szkolnym
1959/60, więc przed 7 laty, kuratoria szkolne
zostały zobowiązane do nadzoru nad dzia­
łalnością seminariów duchownych wszystkich
wyznań. Stan prawny w tej dziedzinie ure­
gulował następnie Sejm dnia 15 lipca 1961 r.

Ustawą o rozwoju systemu oświaty i wycho­
wania. Wprowadzenie nadzoru władz oświa­
towych stało się niezbędne dlatego, że w wie­
lu wyższych seminariach duchownych, w któ­
rych kształci się łącznie około 4000 alumnów,
tj. znacznie więcej, niż w okresie międzywo­
jennym, wychowywano przyszłych księży w

atmosferze nieprzyjaznej dla państwa, a na

wykładach z przedmiotów świeckich nieraz
głoszono poglądy szkodliwe z punktu widze­
nia interesów naszego społeczeństwa. Dla
władz państwowych nie może być obojętne,
jak jest kształtowana postawa obywatelska
przyszłych kapłanów. Kompetentnym czyn­
nikom kościelnym zwracano wielokrotnie
uwagę na taki stan rzeczy. Zwracano uwa­
gę bezskutecznie.

Nie było i nie jest, oczywiście, celem nad­
zoru władz państwowych wnikanie w treść

Wymowa faktów
edukacji teologicznej, ani wywieranie jakie­
gokolwiek wpływu na religijne postawy
alumnów. Dlatego też wizytacje administra­
cji szkolnej dotyczyły w seminariach wyłącz­

nie dyscyplin świeckich, a więc np. nauki o

Polsce i świecie współczesnym, państwowe­
go prawa wyznaniowego, socjologii, logiki
i metodologii nauk.

W ciągu szeregu lat, do roku szkolnego
1963/64 władze kościelne, uznając w prak­
tyce kompetencje ministra oświaty, nie stwa­
rzały trudności w przeprowadzaniu wizytacji
seminariów przez administrację szkolną i wy­
znaniową. Co więcej, wizytacje te niejedno­
krotnie odbywały się w obecności biskupa
ordynariusza, któremu dane seminarium pod­
lega. Wobec nielicznych przypadków niepo­
rozumień wynikłych w czasie wizytacji Mi­
nisterstwo Oświaty oraz Urząd do Spraw
Wyznań ingerowały natychmiast wyjaśniając
sprawę i usuwając trudności wspólnie z za­

interesowanymi biskupami i rektorami.
Taki stan rzeczy, zgodny z obowiązującymi

przepisami prawa trwał przez pięć lat. Naru­
szyło istniejący porządek kierownictwo Epi­
skopatu. Sekretariat Episkopatu wydał rek­
torom wyższych seminariów duchownych
dnia 28 grudnia 1964 r. zakaz dopuszczania do
wizytacji. Trudno ten krok oceniać inaczej,
jak świadome i nieodpowiedzialne dążenie do
nowego konfliktu z państwem. Było to na tyle
oczywiste, że wielu biskupów, prowincjałów
zakonnych i rektorów seminariów przyjęło
ów zakaz z dezaprobatą i zgodziło się na

przeprowadzenie wizytacji w podległych so­
bie seminariach. Do marca 1965 r. dokonano
wizytacji 20 wyższych seminariów duchow­
nych na ogólną ilość 48. Rektorzy pozosta­
łych seminariów, odmawiając zgody na wi­
zytację, podawali jako jedyny argument, któ­
ry miał usprawiedliwić ich stanowisko, że
sekretarz Episkopatu wydał zakaz, a biskup
ordynariusz podporządkował się temu pole­
ceniu...

JAKI BĘDZIE WYNIK?

W halach fabrycznych poja­
wiły się wielkie plakaty „Cze­
kamy na twój wniosek — jak
usprawnić organizację pracy w

naszym zakładzie". A niejeden
robotnik czyta i mówi — „Mój
wniosek jest już kilkakrotnie
zaprotokołowany — trzeba go
tylko zrealizować.”

Komisje zakładowe, które
rozpoczęły już pracę, obserwu­
ją dosyć często, że wpływają
postulaty, które były zgłasza­
ne przy innych okazjach, ale
nie zostały z różnych powo­
dów względnie przez różne
piony załatwione (najczęściej
przez zjednoczenia i minister­
stwa). Podjęcie sprawy przez
Komitet Centralny stwarza
możliwość wyeliminowania ta­
kich czynników jak m. in. nie-
wywlązywanie się zakładów

kooperujących z obowiązków
wobec innego zakładu. Ale
tym większy obowiązek spa­
da na zakładowe organizacje,
na komitety partyjne. na

wszystkich członków partii.
Tym razem partia, bardziej
niż kiedykolwiek, zaangażo­
wała w sprawę ulepszenia or­
ganizacji pracy swój autory­
tet.

Właśnie dlatego sekretarze
komitetów zakładowych na

Grzegórzkach otrzymali pole­
cenie wycofania się z bezpo­
średniego udziału w komi­
sjach. Cały swój czas i całą
energię mają poświęcić na

kontroiępracykomisji
i pilnowanie, aby te wnioski,
które się teraz uzna za real­
ne, nie pozostały w teczkach.

NDRZEJ MAGDON

Nareszcle śnieg. Sanna wy­
marzona.

CAF — Uchymiak

POLSKIE SZYBOWCE

. . .znane są doskonale na

wszystkich kontynentach. Nie

tylko dzięki naszym znakomi­
tym pilotom, ale także właśnie
dzięki jakości maszyn. „Bo­
cian”, „Mucha Standard”, „Fo­
ka” to nazwy szybowców naj­
chętniej kupowanych przez za­
granicznych kontrahentów.

Na zdjęciu: przyrządy po­
kładowe w nowej „Foce”
sprawdza nie byle kto, bo je­
den z najlepszych na świecie

pilotów szybowcowych — inż.

Jerzy Popiel (z prawej).
CAF — Woloszczuk

Władze państwowe biorąc pod uwagę sto­
sunki panujące wśród hierarchii kościelnej
wykazały w tej sytuacji niemało cierpliwo­
ści. Urząd do Spraw Wyznań przeprowadził
w latach 1965—1966 liczne rozmowy z kom­
petentnymi przedstawicielami władz kościel­
nych i zakonnych, apelował o właściwe poj­
mowanie interesów kościoła i państwa,
ostrzegał przed konsekwencjami wynikają­
cymi z nieposzanowania prawa. Niestety,
znaczna część hierachii kościelnej, ule­
gając presji kardynała Wyszyńskiego, nie
zezwalała nadal na przeprowadzanie wizyta­
cji. Władze państwowe nie mogły jednak go­
dzić się z tak jawnym łamaniem obowiązu­
jących przepisów prawa.

Gdy przed 2 miesiącami rektorzy 6 wyż­
szych seminariów duchownych, w których
miała być przeprowadzona wizytacja — po­
nownie do wizytacji nie dopuścili, kuratoria
okręgów szkolnych zażądały, zgodnie z pra­
wem, odwołania tych rektorów Z ich stano­
wisk. Ponieważ władze kościelne i tych de­
cyzji nie wykonały, wszczęte zostało postę­
powanie administracyjne w sprawie zamknię­
cia czterech — jaskrawo naruszających prze­
pisy prawa — seminariów.

Takie są fakty. Taki jest prawdziwy obraz
konfliktu, wywołanego z całą świadomością,
przez najbardziej zacietrzewionych przedsta­
wicieli hierachii kościelnej. Ale te fakty po­
mija milczeniem list Episkopatu, odczytany
w kościołach dnia 18 grudnia. Są to wymow­
ne przemilczenia: mają one na celu wprowa­
dzenie w błąd opinii publicznej, , stanowią
próbę przerzucenia na administrację pań­
stwową odpowiedzialności za skutki niepra-
worządnych poczynań kierownictwa Episko-

patu. Jak widać kierownicze koła kościelne
ponownie usiłują jątrzyć i zaogniać stosunki
między państwem, a kościołem.

Zawarte w liście Episkopatu twierdzenie,
że decyzje władz w sprawie seminariów są
„próbą podważenia wyłącznych praw Stolicy
Świętej, od której zależą Seminaria Duchow­
ne”, wskazuje w sposób wymowny, że kie­
rownictwo Episkopatu usiłuje swoją politykę
osłonić wysokim autorytetem papieża. Cele
do jakich zmierza są jednak zbyt przejrzy­
ste. Władze państwowe nigdy nie kwestiono­
wały autorytetu papieża w sprawach wiary
i moralności katolickiej, ale nigdy też nie
dopuszczały do ingerencji zewnętrznej w

sprawy dotyczące porządku prawnego w na­
szym kraju. Do tej zasady uznawania wza­
jemnych kompetencji i poszanowania suwe­
rennych praw państwa, będącej warunkiem
poprawnych stosunków z kościołem, kierow­
nictwo Episkopatu odnosi się negatywnie.

Państwo ludowe zapewnia wszystkim swo­
im obywatelom wolność sumienia i wyzna­
nia. Zgodnie z zasadą rozdziału kościoła od
państwa władze administracyjne nie ingeru­
ją w sprawy wiary i praktyk religijnych, nie
stawiają też przeszkód w działalności semi­
nariów duchownych. Władze oświatowe na­
tomiast powołane są do tego, aby sprawować
nadzór nad wszystkimi placówkami, które
kształcą i wychowują przyszłych obywateli
naszego państwa. Katolicki Uniwersytet Lu­
belski i Akademia Teologii Katolickiej,
Chrześcijańska Akademia Teologiczna i wyż­
sze seminaria duchowne innych wyznań —

wszystkie te placówki w zakresie swojej
świeckiej działalności podlegają nadzorowi
władz państwowych i przestrzegają obowią­
zującego ustawodawstwa, Ta sama zasada
obowiązuje katolickie seminaria duchowne,
wobec których — jak wobec wszystkich in­
nych instytucji — państwo egzekwować bę­
dzie przepisy prawa i do ich lekceważenia
nie dopuści. („Trybuna Ludu”)

K
oniec roku za pasem,
czas więc na tradycyj­
ny obrachunek, który
w ogólnych przynaj­
mniej zarysach zobra­
zuje naszą całoroczną

rozmowę z Czytelnikami. In­
spiracją tej rozmowy są —

rzecz jasna — listy. Otrzy­
maliśmy ich od Czytelników
w tym roku 2889. Większość
traktuje o przykrych stronach
naszej codzienności, jako że
ludzie chwytający za pióro,
by napisać do redakcji, bar­
dziej niż do pochwały skorzy
są do krytyki czy skargi. A
więc — sprawy przysłowio­
wych dziur w jezdni, sporów
międzysąsiedzkich, nie wypła­
conych rent, słabo zaopatrzo­
nych sklepów, przeciągają­
cych się remontów itd., itp. A
przecież nie brak również —

omawianych w listach do re­
dakcji — i tak ważkich kwe­
stii, jak egzystencja człowie­
ka, jego szczęście, zdrowie czy
nawet życie.

Z obopólnym
pożytkiem

I
Kto i o czym?
Przychodzące do redakcji

listy wiążą się tematycznie z

wszystkimi niemal dziedzina­
mi naszego życia. Od kilku
jednak lat — a również w

roku 1966 — zdecydowana
większość czytelniczych sy­
gnałów dotyczy zagadnień
związanych z prawem. Przy­
kre to, ale prawdziwe —

stwierdzić trzeba, iż praca
niektórych ogniw naszej ad­
ministracji nadal pozostawia
wiele do życzenia, a w efek­
cie ludzie, którym uczyniono
krzywdę, zwykle gdzie indziej
szukać muszą sprawiedliwo­
ści, Nasz redakcyjny prawnik
przyjął takich listownych od­
wołań różnego typu 717. A

przecież skargi, z którymi
wiążą się jednocześnie prośby
o fachową poradę — napływa­
ją do prawnika również tele­
fonicznie (ponad 3000 inter­
wencji w ciągu roku) bądź w

czasie bezpośrednich wizyt
Czytelników w redakcji.

Spotkania
nie tylko

na szpaltach
Nasz kontakt z Czytelni­

kiem nie ogranicza się tylko
do listów i publikacji. Stara­
my się również pomagać, a

nawet kształcić przez bezpo­
średnie spotkania, imprezy
czy akcje. Nie brakło takich
przedsięwzięć również w mi­
nionym roku.

W okresie wakacji około 200
dzieci z najbiedniejszych śro­
dowisk wiejskich wojewódz­
twa krakowskiego przeby­
wało na letniej kolonii
zorganizowanej przez na­
szą redakcję i Kuratorium
— w jednej ze szkół w No­
wej Hucie. Efektywnie pomo­
gły nam w tym przedsięwzię­
ciu Pułk OTK im. B. Głowac­
kiego i Oficerska Szkoła
Wojsk Chemicznych, Serdecz­
nie im dziękujemy!

W tym samym czasie —

wzorem lat ubiegłych — za­
troszczyliśmy się również o

losy dzieci z Domów Dziecka.
Ponad 100 sierot, bądź
dzieci z rozbitych rodzin zna­
lazło się za sprawą akcji
„Wszystkie dzieci są nasze”
na letnich koloniach or­
ganizowanych w różnych re­
jonach województwa przez
zakłady pracy i instytucje na­
szego regionu. I w tym wy­
padku wszystkim podejmują­
cym apel „Gazety” należą się
serdeczne podziękowania.

To jednak nie koniec re­
dakcyjnych inicjatyw, których
celem było zapewnienie do­
brego wypoczynku i miłej
rozrywki naszym najmłod­
szym obywatelom. Piękne re­
zultaty przyniosła również
akcja, w efekcie której na

wielu nie zagospodarowanych

Jazda po zaśnieżonych szosach wymaga szczególnej ostrożności.
Gwałtowne hamowanie niemal z reguły powoduj? poślizg i samo­
chód „ląduje” w rowie lub na przydrożnym drzewie. Tak było
właśnie w tym wypadku, który na szczęście nie spowodował ofiar
w ludziach. CAF — Moroz

terenach i nie zorganizowa­
nych dotąd podwórkach po­
wstały dobrze wyposażone
place dziecięcych zabaw. Po­
mogły nam w tym znacznie
liczne zakłady pracy, instytu­
cje, komitety blokowe.

Wypada wreszcie wspom­
nieć o naszych tradycyjnych
wycieczkach. Przeciętnie raz

w miesiącu wybieraliśmy się
z Czytelnikami do krakow­
skich zakładów pracy i insty­
tucji starając się tak ustalić
całoroczną marszrutę, aby
zwiedzający mieli okazję naj­
pełniej wzbogacić swą wiedzę
o Krakowie.

Pisane rozmowy
Wróćmy jednak do listów.

Treść ich dotyczy różnych
spraw. Przyjemnych, których
jest mniej i tych bolesnych,
osobistych oraz społecznych,
których w listach jest więcej.
Warto też podkreślić, że w

tym właśnie roku otrzymaliś­

my także listy z zagranicy:
Francji, Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych.
Wśród nich serdeczny — od
przedstawiciela Polonii fran­
cuskiej. Zawiązana przed pa­
ru miesiącami przyjaźń po­
między kręgiem Polaków we

Francji a naszą redakcją zna­
lazła i tym razem wyraz w

noworocznej korespondencji.
„Wszystkim mieszkańcom

Krakowa i województwa ży­
czę w imieniu tutejszych Po­
laków szczęśliwego roku 1967
dla naszej Ojczyzny, Polski
Ludowej dobrych sukcesów i

pokoju światowego, dobrego
zdrowia i rozbudowy Polski.

Niektórzy z nas przyjeżdża­
ją z Francji do naszej Polski,
to ją widzimy, że coraz ład­
niejsza i bogatsza. Cieszy nas

to i nie dziwujemy się, że te­
raz nie ta Polska co przed
wojną, która wygnała nas za

granicę szukać chleba. Serde­
cznie dziękuję redaktorom i

administracji „Gazety Krako­
wskiej” za kontakt z nami.
„Gazetę” czytamy w konsula­
cie generalnym w Paryżu. Je­
szcze raz serdecznie pozdra­
wiam.

I. Niedzielak
Corbeil Essonnes

43 Rue de la Papeterie

Z reguły jednak listy pisane
zdenerwowaną ręką ludzi,
którzy wyczerpawszy wszyst­
kie możliwości sięgają po pió­
ro by skreślić parę słów do
redakcji, stanowią większość
redakcyjnych rozmów pisa­
nych. Szczególnie ceniliśmy
sobie społeczną współpracę
Czytelników, którzy sygnali­
zowali nam, a poprzez nas

zainteresowanym instytucjom
— o ważkich, społecznych
problemach.

Nie zawsze

jak z płatka
Nie zawsze udawało nam

się do końca załatwić to, co

uważaliśmy za konieczne.
Nie zawsze bowiem wspól­
nie z nami chciały dzia­
łać odpowiedzialne za ten
stan instytucje. Oto jedna z

takich spraw, której dwukro­
tnie w tym roku na łamach
„Gazety” poświęcaliśmy uwa­
gę. Dotyczy ona złego gospo­
darowania na własnym polu
przewodniczącego kółka rol­
niczego w Łapanowie.

Pół biedy, jeśli niedobrym
gospodarzem jest przeciętny
rolnik. Można sobie podaro­
wać takie postępowanie. Ale
jeśli jest nim przewodniczący
kółka rolniczego, który w do­
datku według własnego uz­
nania dysponuje majątkiem
tego kółka, sprawa wykracza
poza prywatne granice. Staje
się zagadnieniem społecznym.
Takiemu właśnie stanowisku
dawaliśmy wyraz w artyku­
łach z cyklu „Ludzie i zie­
mia”. Na nie odezwały się

formalnie: Powiatowy Zarząd
Kółek Rolniczych w Bochni
oraz Prezydium PRN w Boch­
ni — Wydział Rolnictwa i Le­
śnictwa. Jak postulowaliśmy
w końcowych wnioskach pu­
blikacji, sprawą powinny za­
jąć się władze wojewódzkie.
Bo właśnie do Wojewódzkie­
go Związku Kółek Rolniczych
skierowaliśmy wycinek pra­
sowy. Niestety, mimo upływu
ustawowych terminów, mimo
pisemnych przypomnień
WZKR nie raczył odpowie­
dzieć. Milczy jak zaklęty są­
dząc, że w ten sposób rozpo­
częta we wrześniu sprawa
zamknie się automatycznie na

koniec roku. Podobnie postę­
puje też Powiatowy ZKR w

Suchej Beskidzkiej, do które­
go 10 sierpnia przesłaliśmy
zażalenie na działalność kółka
rolniczego w Jordanowie.

Na szczęście nie wszystkie
instytucje tak reagują na

krytykę prasową. Wśród tych,
które właściwie do niej pod­
chodzą jest m. in. Miejski Za­

kład Gospodarki Mieszkanio­
wej w Krzeszowicach.

Otóż rzeczony zakład otrzy­
mał od nas list interwencyjny
odnoszący się do nie usunię­
tych usterek w blokach nr 20
i 23 na Osiedlu Kąty 2. Wy­
jaśnienie, otrzymane stamtąd,
przepojone jest nie tylko tro­
ską MZGM o bolączki lokato­
rów tych bloków:

• „To dobrze, że ktoś chciał za­
jąć się również wadliwą kon­
strukcją świeczek i palników w

piecykach gazowych. Mimo licz­
nych interwencji nie tylko na­
szych ale również ODIM w Chrza­
nowie nie zdołano tego problemu
uregulować. Wprawdzie od dnia
1 września 1966 został oddelegowa­
ny z Chrzanowa pracownik ob.

Świątek celem ostatecznego usu­
nięcia wszelkich usterek, niestety,
pracownik ten codziennie chodził

pijany, pobierał od lokatorów o-

płaty a conto wykonanych robót,
które i tak należały do jego obo­
wiązków”.

Godzi się na koniec wyjaś­
nić, że instytucją najbardziej
odpowiedzialną za to jest
Przedsiębiorstwo Robót Insta­
lacyjnych z Krakowa, ul.
Bronowicka 17.
*’ *

Koniec roku, który zamy­
kamy pewnym bilansem, w

naszym przypadku — nie
kończy jednak nadal wielu
prowadzonych spraw. Z ko­
nieczności wrócić będzie trze­
ba do nich w roku 1967, który
Dział Łączności z Czytelnika­
mi „Gazety Krakowskiej” wi­
ta z nadzieją, że nasze publi­
kacje znajdą więcej zrozu­
mienia u odpowiedzialnych
instytucji. Tak, byśmy słusz­
ne, społeczne sprawy razem

rozwiązywali z obopólnym
pożytkiem.

P. MARCISZ

J. PAŁAMARZ

KTO PYTA

NIE BŁĄDZI
Zapytuje Jerzy BŁA­

SIAK, Żywiec, Wesoła 32.
Jakie sankcje mogą być za­

stosowane wobec kierowcy
taksówki, który podczas kur­
su nie uruchomił licznika ta­
ryfowego, pobierając jedno­
cześnie zawyżoną opłatę?

Odpowiada — Władysław
KACZOROWSKI, kierow­
nik samodzielnego refera­
tu transportu drogowego
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Krakowie:

— Każdy taksówkarz musi
mieć na działalność transpor­
tową aktualne zezwolenie

(koncesją). Wewnątrz samo­
chodu winien posiadać spraw­
ny taksomierz i wywieszkę ta­
ryfy opłat. W razie zawyże­
nia należności za usługę wzgl.
używanie taksówki bez tak-
sómierza kierowca zgodnie z

wydanymi przepisami (Rozpo­
rządzenie Ministra Komunika­
cji i Gospodarki Komunalnej
z 1. II. 1965 w sprawie kra­
jowego transportu drogowego
Dz. U. nr 7, poz. 40), otrzy­
ma 3-krotne ostrzeżenie na

piśmie, po czym traci konce­
sję.

*

Zapytuje Ewa SKOW­
RONEK, Kraków, ul. Wro­
cławska:

— Czemu przypisać zniknię­
cie ruchomych stoisk, trud­
niących się sprzedażą prażo­
nych fistaszków? Przed woj­
ną były takie właśnie stoiska
i cieszyły się dużą popularno­
ścią.

Odpowiada — Andrzej
ZUCHOWSKI, z Wydziału
Handlu RN m. Krakowa:

— Przeprowadzone zostaną
rozmowy z przedstawicielami
MHD i PSS. Będziemy postu­
lować uruchomienie stoisk u-

licznych ze sprzedażą prażo­
nych fistaszków.
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Samochodów coraz więcej,
a stacji?

♦ Za cztery lata będziemy mieć w Krakowie 600 tys.
,, mieszkańców i około 20 tys. samochodów osobowych. O-
o golem wszystkich poruszających się na czterech bądź na

dwóch kółkach pojazdów będzie w naszym mieście w

o roku 1970 około 50 tys. Takie są prognozy motoryzacyj-
o ne. Że życie skoryguje te liczby in plus, więcej jak pe-
J ► wne. Toteż już dzisiaj warto się zapytać, gdzie będziemy
o poić owe konie mechaniczne, których w tak szybkim
♦ tempie przybywa w naszym mieście.

Mamy obecnie w Krakowie 11 sta­
cji benzynowych. Dużo? Dużo w po­
równaniu z innymi miastami. Ma­
ło zaś w wymiarze Krakowa, zwa­
żywszy nierównomierne ich rozlo­
kowanie. Np . w dzielnicy Stare
Miasto pracują aż 3 stacje, w czte­
rech innych dzielnicach po dwie,
a na Kleparzu nie ma żadnej. Nie­
które stacje, znajdują się w nie­
odpowiednich miejscach. Np. sta­
cja benzynowa przy Matecznym
zlokalizowana zbyt blisko skrzy­
żowania ruchliwych dróg przelo­
towych jest przy tym już zbyt
tiasna jak na potrzeby stale

wzrastającej rzeszy zmotoryzo­
wanych.

Szczególny brak stacji benzyno­
wych odczuwa się w okolicy Bro­
nowie u wylotu drogi do Kato­
wic oraz w Podgórzu przy dro­
dze prowadzącej do Nowego Są­
cza i Rzeszowa.

Rok 1967 nie przyniesie, nie­
stety, większych zmian w tej sy­
tuacji. w Krakowie ma przybyć
tylko jedna stacja benzynowa
CPN przy ul. Podchorążych oraz

druga przy budowanej przez prze­
mysł terenowy Stacji Obsługi Sa­
mochodów w Bronowicach. Jeśli

Halo —

taxi 1
Taksówka — środek loko­

mocji wygodny, nawet nie­
zbyt drogi. Krakowianie chęt­
nie jeżdżą taksówkami. Są
specjalne dni, są specjalne go­
dziny, w których zapotrzebo­
wanie na taksówki przewyż­
sza możliwości taboru, choć
cyfry numeracji bocznej się­
gają już tysiąca. Na to nie ma

rady. Wydaje się jednak, że
można, a nawet trzeba wiele
usprawnić w ramach aktual­
nego stanu posiadania i aktu­
alnie przyjętej organizacji.
Praktycznie biorąc postoje
spełniają swą funkcję tylko
w śródmieściu. Tutaj rzeczy­
wiście można od czasu do
czasu „złapać” taksówkę. Na

peryferiach natomiast posto­
je są fikcją. Zatrzymują się
bowiem na nich taksówki tyl­
ko wtedy, gdy odwożą jakie­
goś pasażera i nie chcą puste
wracać — a więc przypadek.

Co ma więc robić w takiej
sytuacji ktoś, kto musi je­
chać np. na dworzec, do le­
karza itp. Na niektórych po­
stojach istnieją telefony — z

reguły są jednak nieczynne,
lub dzwoniące w próżnię, a

więc również nie zdające
egzaminu. W zaprzyjaźnio­
nym mieście — Kijowie ist­
nieje specjalne biuro zamó­
wień, dysponujące pewną ilo­
ścią taksówek. Można tam

zgłaszać zamówienia zarów-
> w ostatniej chwili jak i
leń naprzód. Może by w

rakowie również o czymś ta­
ra pomyśleć? (j)

z dobrą muzyką
To tytuł imprezy Klubu Mlłoś-
Ików Muzyki, która odbędzie się
' czwartek 29 grudnia o godz. 19
’

Złotej Sali Filharmonii Krakow-

riej. w programie: Bach, Haydn,
chubert, Schumann. Brahms,
Zolf, Ravel i Bartok. W wleczo­
ne wezmą udział: Maria Bujań-
<a — fortepian, Alicja Świątek
• sopran oraz Alfred Muller —

irtepian akompaniament.

Krakowskie Planty w praw­
dziwie zimowej szacie.

Fot. J. Uiberall

Pawilon handlowy z artykułami spożywczymi na osiedlu Wieczy­
sta cieszy się zrozumiałym powodzeniem — jest jedynym pawilo­
nem tego typu... yot. W . Klag.

Nowe inwestycje w handlu

już mowa o nowych stacjach ben­
zynowych warto przypomnieć o

sprawie autogazu.

CPN zgłosił gotowość zrezygno­
wania z nowej inwestycji przy ul.

Podchorążych i w miejsce niej
zaadaptowania budynku autogazu
przy ul. 18 Stycznia. Nadaje się
on znakomicie na taką adaptację
a przy tym koszt byłby o połowę
mniejszy niż koszt budowy cał­
kiem nowej stacji. Ale... jak do­
tąd o budynek autogazu oprócz
CPN-u ubiegają się również — ko­
mitet blokowy i harcerze(?) Są­
dzimy, że w aktualnej sytuacji
taka adaptacja byłaby bardzo ce­
lowa.

(hz)

Sprawy handlu i obrotu to­
warowego w ogóle, znajdują
w budżecie miasta na rok 1967
swoje poczesne miejsce. Dla
przedsiębiorstw obrotu towa­
rowego ustalono na rok 1967
obrót w kwocie 4.212.000 tys.

ZSP na AM
ZSP na Akademii Medycznej

skupia prawie 95 proc, ogółu stu­
dentów. Z prowadzonych przez
ZSP ważniejszych akcji na pod­
kreślenie zasługują: urządzenie
punktu informacyjnego, z które­
go w r. ub. skorzystało 1300 osób,
zorganizowanie kursu przygoto­
wawczego, prowadzenie konsulta­
cji dla studentów pierwszych lat,
ożywienie działalności Kół Nauko­
wych. (ans)

„Zimowe
DZIŚ: Zbiory Sztuki na Wawelu

— godz. 11 —14 Wystawa Wschodu.
Muzeum Archeologiczne: godz.

11 — program filmowy ,.Europa
przez szybę samochodu”, „Pocz­
tówki z dwu stolic”, „W Wied­
niu”.

Muzeum Historyczne: — godz.
10—18 wystawa „Szopki krakow­
skie” w Pałacu Sztuki, „Z dziejów
i kultury Krakowa” — ul, Jana 1

„Z dziejów i kultury Żydów w

Polsce” Szeroka 24.

Biblioteki: ul. 18 Stycznia 59,
prelekcja mgr H. Bohdanowicza

„Jak się ubierać, jak zachować: w

domu, szkole i na prywatce” godz.
17, ul. Komorowskiego 11 prelek­
cja mgr Zb. Bednarza „Zimą
zwierzęta i ptaki czekają na na­
szą pomoc”, godz. 11, ul. Lima­
nowskiego 8 — gawędy przy ko­
minku — godz. 15, ul. Bobrowskie­
go 10 „Wieczór baśni”.

KDK Rynek Gł.: godz. 9 —

Teatr Jednego Aktora „Kubuś Pu­
chatek”, godz. 11,30 „Podróż w o-

siem dni dookoła świata” zestaw

filmów krajoznawczych, godz. 10

wakacje44
zestaw filmów krótkometrażo-

wych.
MDK Józefa 12: godz. 10 dla naj­

młodszych „Opowieści dziwnej
treści”, godz. 17 dla młodzieży
szkół średnich „Muzyka, śpiew,
taniec”.

DKiW ul. Reymonta: godz. 10

tradycyjny kulig.
DKDiM —• Nowa Huta Os. Szkol­

ne: godz. 11 i 16 „Bitwa nad Woł­
gą” film dozwolony od lat 14, godz.
16 i 19 „Uczymy się tańczyć kra­
kowiaka i trojaka” — uczestnicy
imprezy otrzymują bilety wstępu
na Noworoczny Bal Tysiąclecia.

Ponadto wszystkie DK, świe­
tlice peryferyjne i zakładowe za­
praszają dzieci na codzienne im­
prezy i zajęcia.

Członkowie Klubu Pancernych
po przesłaniu swoich adresów do
ZHP ul. Karmelicka 31 — zostaną
zaproszeni na spotkanie z Karli­
kiem — Franciszkiem Pieczką w

dniu 2 stycznia 1967.

Wygrana motocykl
W losowaniu książeczek „moto­

cyklowych” PKO w Warszawie —

trafiła się również jedna wygrana
Krakowowi na numer książeczki
421.003 UO.

MAŁA KRONIKA
• Klub SD, Batorego 14, godz.

19: red. A . Wasilewski — „Świą­
teczna i Noworoczna tradycja w

świecle”.
• Świetlica pi. Serkowskiego 7,

godz. 9—13: zajęcia kulturalno-
oświatowe.

• KDK, Rynek Gł. 27, godz.
19: dr J. Dobrzycki — „Dawne
bale i zabawy karnawałowe”.

• Świetlica Chemobudowy, Ko­
ściuszki 22, godz. 17: wykład U-

niwersytetu Działkowca.
• Pawilon Wystawowy, pl.

Szczepański 3, godz. 11 —18: do 1.
I. 1967 czynna jest Ogólnopolska
Wystawa Rzeźby Młodych.

• PAN, Sławkowska 17, godz.
19: doc. dr M. Skulimowski —

„M. Kopernik — wybitny repre­
zentant medycyny w XVI w. w

Polsce”.
• KDK przyjmuje na kurs nau­

ki bridża. Zapisy w godz. od
15—20.

• MDK, Krowoderska 8, godz.
15 i 16.30: imprezy noworoczne

dla uczestników MDK.
• MPiK, pl. Centralny, godz.

18: dr wł. Dobrowolski — „Can-
demble, obyczajowość Murzynów
brazylijskich”.

• Dom Młodego Hutnika, N.

Huta, godz. 18: mgr M. Sawiń­
ska — „W drodze do Genui”.

czyli w stosunku do bieżącego
większy o 7,1 proc. Plan sieci
handlowej ma być większy o

13 punktów, o stosunkowo du­
żej, bo liczącej 2691 m2 po­
wierzchni. Natomiast dla
przedsiębiorstw zbiorowego
żywienia ustalono obrót na

540.000 tys. zl przy wzroście
sieci o 6 nowych zakładów,
dających dodatkowo 584 miej­
sca konsumpcyjne.

Plan inwestycyjny w tej
dziedzinie wynosi 33.000 tys.
zł. W ramach tej kwoty pla­
nuje się kontynuację budo­
wy 3 piekarni — na Rydlów-
ce, w Czyżynach oraz przy ul.
Mazowieckiej. Kontynuowa­
nie rozpoczętej w 1966 r. bu­
dowy zespołu gastronomicz­
nego „Sukiennice — Ratusz”
oraz rozpoczęcie budowy pa­
wilonu gastronomicznego w

Borku Fałęckim i zespołu ga­
stronomicznego przy studium
telewizyjnym. Będą to inwe­
stycje centralne.

W ramach inwestycji wła­
snych zaplanowano budowę
dwóch typowych pawilonów
handlowych oraz zakup tak
potrzebnego taboru samocho­
dowego oraz urządzeń chłod­
niczych. Przewiduje się rów­
nież poważną kwotę — 3.360
tys. zł na kapitalne remonty.
Kwota ta będzie zużyta głów­
nie na remonty pojazdów me­
chanicznych. (j)

Choinka noworoczna

dla dzieci
W dniach od 29 grudnia br. do 8

stycznia 1967 — Krakowski Dom

Kultury organizuje tradycyjną
choinkę noworoczną dla dzieci w

wieku od 5 do 14 lat. Opracowano
bardzo atrakcyjny program, na

który złożą się m. in. występy
dziecięcego kabaretu z progra­
mem „Przyjemny dzień”, Lajko­
nika, Mikołaja, bal przy choince,
kolorowe filmy i wiele innych
niespódzianek. W trakcie 'z^baW

noworocznych rodzice obejrzą
zestaw najciekawszych filmów na­
grodzonych na festiwalach fil­
mowych. Informacji udziela i

zgłoszenia przyjmuje Dział Arty­
styczny KDK, Rynek Główny 27,
telefon 229—57. (ans)

Rozpoczyna się
budowa Centralnego

Domu Usług
w Podgórzu

Już w styczniu 1967 roku
powinny wejść na plac budo­
wy Centralnego Domu Usług
w Podgórzu załogi budowlane.
Dokumentację na tę inwesty­
cję opracowano już w kra­
kowskim Miastoprojekcie.

Centralny Dom Usług sta­
nie przy skrzyżowaniu ulic
Rejtana i Cekiery. Po całko­
witym zakończeniu budowy,
co nastąpi nie szybciej jak
za trzy lata, Centralny Dom
Usług pomieści punkty usług
krawiectwa damskiego, męs­
kiego i dziecięcego oraz po­
krewnych branż. W ten spo­
sób dzielnica zyska bardzo po­
trzebną placówkę świadczącą
usługi dla ludności, których
nigdy nie za wiele.
______________________ (hz)

Plan roczny

przed terminem
Roczne zadania planowe

wykonało przed terminem
Przedsiębiorstwo Transportu
Samochodowego Łączności nr

5 przy ul. Cystersów. Już w

dniu 22 grudnia br. planowa­
ne na rok 1966 przewozy zo­
stały zakończone i Przedsię­
biorstwo rozpoczęło świadcze­
nie dodatkowych usług trans­
portowych dla Resortu Łącz­
ności. Było to możliwe dzięki
wygospodarowaniu większego
potencjału przewozowego dro­
gą podniesienia gotowości
technicznej posiadanego tabo­
ru. (j)

Zebranie naukowe
archeologów

Dziś o godz. 12 w auli Polskiej
Akademii Nauk przy ul. Sław­
kowskiej Komisja Archeologiczna
PAN organizuje zebranie nauko­
we, na którym wygłoszone zosta­
ną trzy referaty: mgr A. Mach-
nikowa nt. „Zagadnienie chrono­
logii pracowni krzemieniarskiej w

Sąspowie w świetle analizy me­
trycznej”, mgr A. Burcharda —

„Próba podziału terytorialnego
kultury pucharów dzwonowatych
w Polsce” oraz doc. dr A. Żaki
i mgr inż. A. Grygorowicza —

„Z badań nad przedlokacyjnym
Krakowem” (odkrycie inskrypcji
w kościele św. Andrzeja i in.).

Ob. inż.
WOJCIECHOWI
LIPNICKIEMU

z-cy dyrektora Wojewódz­
kiego Zrzeszenia Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Krakowie, wy­
razy głębokiego współczu­
cia z powodu zgonu Ojca —

składają'
Dyrekcja i Pracownicy
Wojew. Przeds. Robót

Inżynieryjnych
w Krakowie

Udaniem naszych Czytelników
W ciągu ostatnich dni otrzyma­

liśmy od mieszkańców Salwatora
kilka listów, dotyczących przebu­
dowy mostu na Rudawie. Nasi

Czytelnicy proszą o jak najszyb­
szą interwencję, bowiem sposób
prowadzenia prac przy przebudo­
wie jest więcej niz skandaliczny.
Oto, co na ten temat pisze do nas

W. L.: „Przy budowie mostu

dzieją się rzeczy makabryczne.
Drogę po obu stronach rzeki roz­
kopano na całej szerokości. Ty­
siące ludzi zdążających do pracy
przeskakuje z kamienia na ka­
mień, brnie po kolana w błocie.

Tego się zresztą nie da opisać, to

trz-eba samemu zobaczyć”. Zapra­
szamy więc na kontrolę przedsta­
wicieli gospodarki komunalnej.

Mieszkańcy Osiedla Azory ma-

Ją rozliczne kłopoty. Brak skle­
pów, punktów usługowych, nie­
uporządkowane tereny wewnątrz
osiedlowe, a do tego dochodzą je­
szcze kłopoty z oświetleniem.

„Już minął rok — pisze do redak­
cji ob. K. M. — jak na naszym
osiedlu obok bloków 1, 2, 3, 4, 5,
6, 7, 8 i 9 zainstalowano oświetle­
nie neonowe. Zainstalowano, ale
nie podłączono do sieci elektrycz­
nej i w osiedlu jak panowały tak
nadal panują ciemności egipskie”.

Węgla w składach opałowych
pod dostatkiem. „Ale — jak pisze
donasob.A.M. — nigdzie nie
można dostać ani drzewa ani lo-
fixu. Czyżby nasi handlowcy za­
pomnieli o tym, że rozpalenie w

piecu jest niemożliwe bez tych
drobiazgów?” (ans)

29 GRUDZIEŃ czwartek tomasza

TEATHY

IM. SŁOWACKIEGO: Makbet —

19.15, SALA KLUBU ZZK: Trudna
miłość — 19.15, STARY: Zmierzch
— 19.15, KAMERALNY: Pokojów­
ki 19.15, ROZMAITOŚCI: Kiss me

Kate. — 19.15, RAPSODYCZNY:

Kopciuszek — 11, MUZYCZNY:

My fair lady — 19.15.

APOLLO: Poznańskie słowiki

(poi., 14 lat) — 10, 12.30 . Szyfry
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

CHEMIK: Miłość blondynki (czes.,
16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Czarny Tulipan (fr., 14 lat) —

15.45. KULTURA: Osiem i pół
(Wł„ 16 lat) — 17.30 20. MELODIA:
Urocza gospodyni (USA, 14 lat) —

11, 20.15. wyspa tajemnicza (ang.,
11 lat) — 16, 18. MASKOTKA:

Cyrk jedzie (USA, 9 lat) —15.30,
17.30 . Julio jesteś czarująca (austr.
16 lat) -- 19.30. MIKRO: remont.

MINIATURKA: Królowa Krysty­
na (USA, 16 lat) — 10, 12, 17, 19.
Dwa plus trzy, Ćwiczebny rejs,
Pałac stradiyarii 66 — 15, 16. —

MŁ. GWARDIA: Wehikuł czasu

(USA, 14 lat) — 14.45, 17, 19.15.
ROTUNDA: remont. SZTUKA:
Kwaidan (jap., 16 lat) — 10, 13,
Człowiek zza biurka (wł. -hiszp.,
16, 18, 20. TĘCZA: Trzej mu­
szkieterowie (fr., 16 lat) — 17.30,
19.30. UCIECHA: Arcy lokaj (fr.,
14 lat) — 18, 20.15. WANDA: 200
mil do domu (USA, 7 lat) — 10.30

12.45, 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:
Viva Maria (fr. -wł., 16 lat) —

15.45, '18, 20.30. WISŁA: Cartouche-

zbójca (fr., 14 lat) — 11. Co zda­
rzyło się Baby Jane — 17.30, 20.
WOLNOŚĆ: Radość o poranku
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.15.
WRZOS: Niagara (USA, 16 lat) —

16, 18, 20. ZDROWIE: Urocza gos­
podyni (USA, 14 lat) — 18. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Pie­
kło i niebo (poi., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Strzelby Apaczów (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
mała sala: Święta wojna (poi., 11

lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID:
Zejście do piekła (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID mała
sala: Banda (poi., 16 lat) — 15 17.
19. BALLADYNA: Kapitan (bułg.,
9 lat) — 17, 19. KOLOROWE: nie­
czynne. SFINKS: Miecz i waga
(fr., 16 lat) — 16, 19. Żona dla

Australijczyka (poi., 12 lat) — 11 .

PROKOCiM — ZZK: nieczynne.

PŁASZÓW — Energtyk: Cartou-
che - zbójca (fr., 14 lat) — 17, 19.
ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY i UROLOGICZ­
NY: Nowa Huta. NEUROLOGICZ­
NY: Kobierzyn. PEDIATRYCZNY:

Strzelecka 2.

POOO TOWIE
RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — tel. 09.

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Gfzegórzki — tel. 209-01 205-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Bronowicka 38,
Zwierzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N. Huta — os . Teatralne 28.

mon Kobyliński. 11 .00 Z twórcz.
P. Czajkowskiego. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12 .15 Wiad. 12 .10 „Na swoj­
ską nutę” gra Zespół Ludowy
Polskiego Radia w Białymstoku.
12.25 „Rolniczy kwadrans”. 12.40

„Więcej., lepiej, taniej”. 13.00 Muz.
14.00 „Serce i.szpada” — „Kapi­
tan Czart” frag. 14 .30 Zagadki
muzyczne. 15.00 Wiad. 15.05 Z ży­
cia Zw. Radź. 15.25 „Amatorskie
zespoły przed mikrofonem”. 15.50
Radio-reklama. 16.00 „Popołudnie
z młodością”. 17.55 Wiad. 18.00

„Kufelek słońca — raz” koncert.
18.45 Kurs jęz. franc. 19.00 „Z
księgarskiej lady”. 19.10 „Ludzie i

kontynenty”. 19.30 Orkiestry i ze­
społy rozrywk. 20.00 Dziennik.
20.26 Wiad. sport. 20.30 „Pierwsza
wizyta u pana Edisona”. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 23.15
W. Szpilman — „Jej pierwszy
bal”. 23.32 Muz. współcz. 24 .00
Wiad. 0 .05—3.00 Program z Olszty­
na.

PROGRAM I

Godz. 5.00 Wiad. 5.06 RozmaiŁ.
Roln. 5 .26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00
Dziennik. 6 .10 Muz. 6 .42 Omów,
aud. szk. 6.45 Kalendarz. 6.50 Muz.
7.00 Wiad. 7.05 Muzyka i Aktual­
ności. 7 .30 Piosenka dnia. 7 .35
Muz. 7 .45 „Błękitna sztafeta”. 8.00
Dziennik. 8.15 Gra Polska Kape­
la. 8 .49 „Filozoficzne nowości

książkowe”. 9.00 Muz. 10.00 „Pro­
szę mówić — słuchamy” — Szy-

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.30
Wiad. 5.36 Aud. dla wsi. 6.10

Progn. pog. 6.20 Gimn. 6.30 Dzien­
nik. 6.40 Skrzynka PCK. 6.45 Ra­
dio-reklama. 7 .01 Muz. 7 .30 Dzien­
nik. 7.45 Progn. pog. Felieton.
7.55 Mel. rozrywk. 8 .15 Kurs jęz.
franc. 8.30 Wiad. 8.35 Aud. Red.

Społ. 8 .55 Muz. 9 .40 „Powrót zza

rzeki Styks” — frag. 10.00 Wiad.
10.05 Muz. 10.50 „Z nieznanych
kart” proza L. Kruczkowskiego.
11.10 „Postęp w gospod. domo­
wym”. 11.20 Koncert życzeń. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Wiad. z

kraju i ze świata. 12 .25 Muz. 12.50

„Głos ma przyroda”. 13.00 Przyja­
ciel rolnika. 13.15 Koncert. 13.45

Jak nauczać, jak wychowy­
wać? — dyskusja. 14 .00 Koncert

estradowy. 14 .25 Reportaż. 14.45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Z no­
wych nagrań w warsz. studio PR.
15.19 Muz. 15.30 Dla dzieci — „U-
czymy się recytować”. 16.00 Wiad.
16.05 Publicystyka. 16.15 Śpiewają
„Ali Babki”. 16.35 Audycja z cy­
klu: „Z notatek radnego”. 16.50
Wiad. ziemi rzesz. 17.00 Felieton

Witolda Zechentera. 17 .15 Koncert

życzeń (Kr.). 18.00 Dziennik krak.
18.10 „Z wizytą w krakowskiej
Filharmonii”. 18.35 Radio-reklama.
18.50 Uniw. Radiowy. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i Aktualności. 20.00

„Opery w przekroju” Karol Kur­
piński. 21 .00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport. 21 .40 „Przer­
wany egzamin” frag. prozy T.
Różewicza. 22.00 Rewia orkiestr.
22.50 Na organach katedry ka­
mieńskiej gra Jan Kucharski.

23.15 Muz. tan. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

Godz. 9 .00 „Gdzie my, tam gra­
nica” — film TV poi. „Czterej
pancerni i pies”. 9 .55—15.20 Przer­
wa. 15.20 Program dnia. 15.25 Kurs

Rolniczy „Produkcja. roślin pa-
stew łych”. 16.00 1. „Telemikrus”
— magazyn, 2. „Ślepy pelikan” —

film radź. 17.45 Wiad. 17 .50 „Kwa­
drans zagadek” — teleturniej.
18.05 „Jak żyć” (Kr.). 18.35 „Cen­
nik złudzeń”. 18.55 Film rozryw­
kowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzień- .

nik. 20.00 „Złota salamandra” — I

film ang. 21 .35 „Jesteśmy egoista­
mi”. 22 .05 Dziennik. 22 .20 Program
na jutro.

E Nauka

KURS RADIO-
TELEWIZYJNY

1 stopnia
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

dnia 8 I 1967, godz. 9 ra­
no, w budynku własnym.

Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Krakowie

przyjmuje zapisy na

kurs mistrzowski
i czeladniczy

(nauka w niedzielę)
w zawodzie: FOTOGRAF

i OPTYK.

Wpisy od zaraz. Rozpo­
częcie kursu 8 1 1967 r.,

godzina 9.30,
Dietla 38 — telefon 653-12.

KOMUNIKAT

Na podstawie Uchwały Nr 59/642/66 Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Krakowie z dnia 3 paź­
dziernika 1966 r. zostaje włączone przedsiębiorstwo pod
nazwą — „Wojewódzka Baza Remontowa TransDortu

i Sprzętu Budowlanego w Krakowie”

do przedsiębiorstwa p. n.

„WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH w KRAKOWIE44

które z dniem 1 stycznia 1967 r. przejmie wszystkie
agendy w. w. przedsiębiorstwa.

PRZETARGI

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Handlu Detalicznego „Ju­
biler” — w Krakowie, Rynek Główny 32, OGŁASZA
PRZETARG na dostawę w roku 1967:

1) galanterii metalowej — cukiernic z wkładem

szklanym w oprawie metalowej, kompletów do

kawy i herbaty oraz kompletów do palenia i do
wódki — około 3.000 szt. kwartalnie z dostawą
loco sklepy wg rozdzielnika Dyrekcji,

2) wyrobów pamiątkarskich z metali kolorowych
związanych z regionem m. Krakowa, woj. kra­
kowskiego, kieleckiego i rzeszowskiego,

3) wyrobów kryształowych — karafek, kieliszków,
wazonów, flakonów i innych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.’

Przetarg odbędzie się w dniu 16 stycznia 1967 r.,
o godzinie 10, w lokalu Dyrekcji — Kraków, Rynek
Główny 32.

Oferty z wzorami należy składać do dnia 14 stycz­
nia 1967 r., pod adresem Dyrekcji. — Bliższych in­
formacji co do warunków umowy i kierunków pro­
dukcji udziela Dział Handlowy PHD „Jubiler” —

w Krakowie, Rynek Główny 32.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub odrzucenia oferty bez podania przyczyn.

EKONOMISTĘ na stanowisko kierownika ekspedy­
cji, 4 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z 1 lub II
kat. prawa jazdy oraz KIEROWCĘ z uprawnieniami
do prowadzenia ciągników — zatrudnią Skawińskie

Zakłady Koncentratów Spożywczych w Skawinie,
ul. Dzierżyńskiego 1. — Zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr, od godziny 7 do 15. K-11883

Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych
w Brzeźnicy k. Skawiny, telefon 31 — zatrudni

natychmiast INŻYNIERA względnie TECHNIKA
BUDOWLANEGO z uprawnieniami, na stanowisku
kierownika technicznego Spółdzielni. Warunki pła­
cy i pracy do omówienia na miejscu. — Mieszkanie
służbowe zapewnione. K-11894

ZEGARMISTRZE!
Sprzedaż części zamiennych do ze­
garków krajowych i importowanych

prowadzi PHD „JUBILER”
w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA 49.

WYŻSZE ZAWODOWE STUDIA

EKONOMICZNE

DLA PRACUJĄCYCH
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Kra­

kowie przystępuje do rekrutacji kandy­
datów na rok szkolny 1967/68.

O przyjęcie mogą ubiegać się pracow­
nicy uspołecznionych zakładów pracy —

którzy:
1) posiadają świadectwo dojrzałości,
2) pracują zawodowo przez okres nie

krótszy niż dwa lata,
3) uzyskają z zakładu pracy skiero­

wanie na studia,
4) złożą z wynikiem pomyślnym egza­

min wstępny, który odbędzie się
w III dekadzie marca 1967 r.

Podania na studia należy składać
w Zakładowych Komisjach Rekrutacyj­
nych. — Sekretariat Wyższych Zawodo­
wych Studiów Ekonomicznych dla Pra­
cujących, Kraków, ul. Rakowicka 27 —

I piętro, przyjmuje podania tylko do 15
lutego 1967 r.

Warunki przyjęcia na I rok Wyższych
Zawodowych Studiów Ekonomicznych
dla Pracujących reguluje uchwała nr

511 Prezydium Rządu z 20 VII 1955 r.

(Mon. Polski nr 65, z r. 1955, poz. 855).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa Kraków, ul. Na Dolach 4 — zatrudni w Kra­
kowie 2 DYSPOZYTORÓW, TECHNIKA ENERGE­
TYKA z uprawnieniami, KIEROWNIKA BAZY
TRANSPORTOWEJ i KIEROWNIKA PLACÓWKI
w ZAKOPANEM. — Warunki pracy 1 piacy do omó­
wienia w Dziale Kadr i Szkolenia.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa
Huta — zatrudni natychmiast USTAWIACZY posia­
dających uprawnienia do pracy na rampie kolejo­
wej. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. Kandydaci zgłoszą się w Dzia­
le Szkolenia i Kadr PBM — Nowa Huta, os. Tea­
tralne, bl. 9, pokój nr 23, parter.

Jaworznicko - Mikolowskie Przedsiębiorstwo Spedy-
cyjno-Transportowe Przemysłu Węglowego w My­
słowicach, ul. Mikołowska 4 a, zatrudni natychmiast
KIEROWNIKA BAZY TRANSPORTOWEJ w TRZE­
BINI — wymagane wykształcenie minimum średnie
techniczne i praktyka, Z-CĘ KIEROWNIKA BAZY

TRANSPORTOWEJ w TRZEBINI — wymagane wy­
kształcenie minimum średnie techniczne i praktyka,
STARSZEGO KONTROLERA TECHNICZNEGO BA­
ZY TRANSPORTOWEJ w TRZEBINI — wymagane
wykształcenie średnie techniczne i praktyka, KIE­
ROWNIKA BAZY TRANSPORTOWEJ w JAWORZ­
NIE, wymagane wykształcenie minimum średnie tech­
niczne i praktyka, MAGAZYNIERA BAZY TRANS­
PORTOWEJ w JAWORZNIE. — Wynagrodzenie do

uzgodnienia — przysługuje deputat węglowy.
Podania przyjmuje i informacji udziela Komórka
Kadr JMPSTPW w Mysłowicach, ul. Mikołowska 4 a

— telefon 222-011, wewn. 607, w godz. od 7 do 15.

DLA MISTRZÓW
BUDOWLANYCH
(murarzy, betoniarzy, cie­
śli, zdunów, zbrojarzy) —

rozpoczyna się kurs na

UPRAWNIENIA

BUDOWLANE.

Wpisy i zajęcia 1 I 1967,
godz. 15: Technikum Bu­
dowlane — Bronowicka
Boczna, telefon 348-82.

ŚLUSARZE,
TOKARZE,

ELEKTRYCY,
MALARZE!

Kurs na tytuł robotnika
wykwalifikowanego (cze­

ladnika) i mistrza
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna
15 stycznia 1967, godz. 9,
Zakład Doskonalenia Za­

wodowego w Krakowie,
Dietla 38 — telefon 653-12 .

WPISY na kursy kreśleń

technicznych: budowla­
nych, instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Za­
wodowego, Kraków, Die­
tla 38.

CUKIERNICY,
PIEKARZE,
RZEŻNICY,
MASARZE!

Kurs na tytuł czeladnika

(robotnika wykwalifiko­
wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12

dnia 8 I 1967, godz. 10.31.

MURARZE,
BETONIARZE,
ZDUNOWIE,

CIEŚLE
z powiatu i m. Krakowa!

Kurs na tytuł czeladnika

(robotnika wykwalifiko­
wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12 .

WPISY OD ZARAZ.

ROBOTY
BUDOWLANE

i REMONTY
(domki jednorodzinne, nadbu­
dowy, przebudowy, garaże itp.)

wykonuje w ramach aslug dla ludności

Spółdzielnia Pracy Robót Budowlanych
„ODBUDOWA"

w Krakowie,
ul. Dietla nr 115, jgsSS

telefon 592-13.

I

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
KRAKÓW, ul. DEKERTA nr 15 — tel. nr 624-18

przyjmuje już
na rok 1967

ZLECENIA
na wykonanie następujących usług:

• montaże i remonty instalacji odgre—o-
wych, łącznie z wykonaniem projektów

• pomiary uziemień i kontrole instalacji
odgromowych

• pomiary elektryczne: uziemień ochron­
nych, skuteczności zerowania izolacji
i kontrole instalacji elektrycznych

• konserwacje i remonty sprzętu przeciw­
pożarowego

• legalizacje i ładowanie agregatów i ga­
śnic śniegowych

• malowanie farbami ognioochronnymi kon­
strukcji drewnianych i tkanin.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach obo­
wiązujących przedsiębiorstwa państwowe.

Wulkanizatorzy,
krawcy

i stolarze.
Kurs na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

Kraków, Dietla 38,
telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

KURSY

SPAWANIA

ELEKTRYCZNEGO

i GAZOWEGO

na książkę spawacza

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

Zguby
UNIEWAŻNIA się pie­
czątkę o treści: „Wincen­
ty Kołodenny lekarz, me­
dycyny, Andrychów, Sta-
rowiejska 8/6”.

TURKOWSKA Danuta —

zam. w Krakowie, ul.
Urzędnicza 40, zgubiła
legitymację służbową nr

293/63, wystawioną przez
pracownię PAN w Kra­
kowie.

ŁYSOŃ Helena — zam.

Sułkowice 479, zgubiła w

dniu 5. XII 1966 r. prze­
pustkę zakładową nr 6851,
wydaną przez AZPB w

Andrychowie.
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